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zrozumienie polsko-niemieckie 
^ y t a posła Lipskiego u kanclerza Hitlera—pierwszym 

etapem bezpośrednich rokowań z Niemcami. 
$ © d a % (Berlinem nie osłabi naszego sojuszu % ii ramią. 

Berlin, 16 listopada. 

>czcsriy ednikom-
twienie \^/f 
Habi«a„ żerof i i" Wsta"' * ^ 
-—liarja ii)1 

V ft0 ° n t i . komunikuje; Wczorajsza 
' l ipski*° m i a n °wanego posła polskie 
H _ . ego u kanclerza Rzeszy ozna-

rzyj imuie 

lak ze strony miarodajnej pod-°kołr, A Z y
 c l ą g n a wiązanego już 

U?*snert d w 0 r n a miesiącami przez 
W £

 P

°
s ł a Wysockiego kontaktu . . j h v , — 

.orr\2la Przedewszystkiem do tego, 
WSSF** POLSKO-NIEMIECKIE 
JCJWADZIĆ NA NOWE TORY. 

Nis,ą^e jest' ż c w c z a s i e w i z y t y 

J Z e ) , będącej niejako drugim ak-
lĄj1 sPrawy, osiągnięto już pewne 

\ j:Wa^ą zasługuje przedewszyst-
\ t j . /Wizyta wczorajsza powstała z 
W uaiclatywy rządu polskiego. Jeśli 

I N o-^^y francuskiej padają kry-
1 V p o a a d c 2 e n i a w z w i a z k u z kro-
1 U^e P 0' sk'ego, to widocznie są 
\ l W l l a c z 0 n e d o stworzenia 

4 G l 
obie 
laki 

mniej 

jednak powinnaby raczej 
wczorajszą rozmowę za 

na wZjfcM 

ższy. 

sposób można dojść 
ffltf^-OśREDNlCH ROKOWAŃ 
Ki? . °WOMA PAŃSTWAMI, 
Ka l y c h r °k°wań zgóry za-
S m i i warunkami. 
'Vi y c 2 y zagadnień rzeczowych 

*W^ n rokowaniach, to jasne jest, 
l\Łtądą musiały być cale sze 
CCrd,2»ej aktualnych kwesty). 

• ? . M ą m . in. kwestje gospo-
l v ^ r c raz już poruszone zostały 

'"M "SĴ dzy ministrem spraw za 
tniJ1 Rzeszy Neurathem, a pol-

\ \ ! l r em spraw zagranicznych 
\^bcd d n e m słowem tematem ro-ŜWto V s z y s t k i e te kwestje, które 
Ŵ ch. czasie odegrały rolę w sto-
V * t 0 1 ^"ecko - polskich. Jasnem 

'̂wńj n l a t o c z y ć s i e - b S d s * w 

\ , H f P r zy» a z ny ł n duchu. 
VI. i e . l w lerdzeniom ze strony Iran 
KS-ą c rozmowy niemiecko - pol-
W , c

1

e l u zawarcie paktu niea-
N % w « c z»ierzają do Locarna 
Cych 8 °' Wskazuje się w kolach po 

S t tat ^ ^ r a i s z y komunikat, w 
m 0 w a tylko o oświadczeniu, 

NIESTOSOWANIA PRZEMOCY — „Not force Declaration", zawarte w o-
„NICHT GEWALTANWENDUNG". świadczeniach mocarstw z 11 grudnia 
W rozmowach wczorajszych wogóle ub. roku. 

NIE CHODZI JESZCZE O ŻADNE U-1 Strona niemiecka zawsze starała się, 
MOWY. | aby to „Not force Declaration" włączyć 

W związku z tem należy wskazać, do przyszłej konferencji rozbrojeniowej. 

Również obecne oświadczenia o „nlesto 
sowaniu przemocy" (nicht Gewaltanwen 
dung - Erklaerung) leżą więc zupełnie 
na linji polityki, zawsze przez Niemcy 
stosowanej. 

P A R Y Ż Z A D O W O L O N Y 
z b e z p o ś r e d n i c h r o k o w a ń p o m i ę d z y P o l s k ą a N i e m c a m i . 

Paryż, 16 listopada. 
Wiadomości o porozumieniu polsko-

niemieckiem nadeszły zbyt późno, aby 
większość dzienników porannych mogła 
zamieścić o niem komentarze, to też pis 
ma poranne przeważnie ograniczyły 6ię 
do zarejestrowania faktu i zamieszcze
nia depesz Ha»aGa o przebiegu pertrak 
tacyj polsko - niemieckich. Dopiero 
dzienniki popołudniowe i wieczorne za
brały głos w sprawie zasadniczej. 

Ton nadał ogłoszony przez HavBsa 
komunikat, wyjaśniający stanowisko rzą 
du francuskiego i podkreślający z zado
woleniem odprężenie jakie nastąpiło w 
stosunkach polsko-nijmieckich. 

Naogół dzienniki przestrzegają jed
nak opwję polską przed zbytmem do-
wierzaniein partnerowi ntemieckiemu, 
którego dyplomatycznej' wymowie czę 

właśnie zbliżony do Quai d'Orsay dzień 
nik inforn'. nyiny ..Petit Parisien ' o^ło 
sil dokum':at propagandy niemieckimi, 
który może zacowac \%ia;».' w dorrą wo 
łę Niemiec. 

„Le Temps" podkreśla, że fakt roz
poczęcia rokowań między Polską a Niem 
cami jest czemś nowem, a jeżeli chodzi 
o Niemcy posiada niezwykle duże zna
czenie, gdyż dotychczas, jak wiadomo, 
nacjonaliści niemieccy stale się sprzeci
wiali rozwojowi stosunków między Ber
linem a Warszawą w atmosferze wza
jemnego zaufania. 

Nazajutrz po pakcie w Locanno Fran 
cja z inicjatywy Brianda starała się kil
kakrotnie ułatwić rozmowy niemiecko -
polskie, poczynając od uregulowania sto 
sunków handlowych. Stresemann zga
dzał się na to, lecz nie można było do 

sto przeczę fani, rea ine Nie jes'. p raw- [prowadzić do rezultatów ze względu na 
dopodobnie rzeczą pr?vpaclku. ze dziś • gwałtowną reakcję nacjonalistycznych 

Nin. Beck przytupuje duże znaczenie 
d o s i a n ó w s i < a . f a k i e z a j a l 

fadiicEeri B I £ * A e j % . . 
Warszawa, 16 l is topada, 

apy tany przez przeds tawic ie la PAT o 
a Rzeszy z pos łem R. P. w Berlinie, o-

Pan minis ter s p r a w zagranicznych, z 
ocenę wczorajszej rozmowy p . kanc le rz 
świadczył , co nas tępu je : 

Przywiązuję ba rdzo duże znaczenie 
zajął w dniu wczorajszym w sprawie sto 

Z drugiej s t rony pose ł nasz p. Lipski 
cjach i poglądach rządu, tak , że mógł 
sko . 

Szczególną wagę przywiązuję do teg 
w ciężkim codziennym trudzie ze sku tk 
jaśnione, iż poli tyka o b y d w u rządów cz 
jej p rzed możliwością jakiejkolwiek na-

do s tanowiska, jakie p a n kac le rz Rzeszy 
sunków polsko - niemieckich, 

jest dokładnie po informowany o inten-
au tory ta tywnie określ ić nasze s tanowi-

o, że ludności obydwu kraijów walczącej 
ami kryzysu ekonomicznego zostało w y 

paści. 

- ^ j l S i t f e d e k u l , r o z u m i e n i u w zasadzie 
^.htlhYh^ , n i e a * r o s j i 

tnie' 

^otrk"-" 

C i s z e n i e perspektyw konfliktu na M o d z i e . 
^ r^cja o nieagresj i p o l s k o - n i e m i e c k i e j przyjemną 

n i e s p o d z i a n k ą d la k ó ł g e n e w s k i c h . 

sfer niemieckich. Teraz więc należy tyl 
ko cieszyć się, że został ustalony kon
takt między Berlinem a Warszawą, tem-
bardziej, że jeżeli chodzi o rząd polski, 
to inicjatywa ta jak zresztą zawarcie 
paktu polsko - sowieckiego o nieagre
sji zgadza się :t dążeniami ogólnemi po
lityki francuskiej i ze współpracą Fran
cji i Polski na mocy istniejących ukła
dów. 

Pismo przypuszcza, że trzeba było 
potężnych motywów politycznych, któ
re mogłyby skłonić kanclerza Rzeszy do 
zajęcia pojednawczego stanowiska w 
stosunku do Polski. 

Dziennik przypuszcza , iż możl iwe 
jest, że Hit ler pragnął ty lko publicznie 
zapewnić o swych pacyfis tycznych in ten 
cjach, k tó re obok równości up rawnień 
były g łównym m o t y w e m ostatniej k a m -
panji wyborcze j rządu n a r o d o w o - socja
l is tycznego. 

Czyny tego rządu przeczyły często sło 
wom, dla tego też ten gest serdeczności 
i zaufania w s tosunku do Polski był nie 
zbędny dla uspokojenia opinji. 

Jeżeli to porozumienie mogłoby spro 
wadzić stałe odprężenie w stosunkach 
polsko - niemieckich, to przejaśniłby sią 
horyzont polityczny, co ułatwiłoby za
danie dyplomacji francuskiej, która pra 
gnie umożliwić szeroką współpracę mię
dzynarodową. 

„Par i s $o i r " pisze, że bezpośrednie 
rokowania po lsko - n iemieckie można in 
t e r p r e t o w a ć w różny sposób. Niek tórzy 
udają, bo_ uważają to za pośrednią repli
kę Polski na p a k t cz te rech i za zemstę 
Polskie w stosunku do Francji , nie moź-

j l 1111 A ! \ z- \ ' 1 1 i. t \ i i v I l 1 ' i. i l , '. » / . w m . n i W y . j . — I - I " * w m « w w > 

ujnie i ak tywnie dąży do zabezpieczenia JfpoTezi* 2 y m a ć 6 i ę p r z y P o d o » n e j 

P aryż, 16 l i s topada, 
o a s a donosi z G e n e w y : 

Porożu • 

^ • ^ ^ ^ K i S ; d l a konferencji mzbro 
rt'f y ^ K \ TJ ^ p o d z i a n k ą . 

, ' d W % ? f w h * i c ewenement 
'^JpM/^tSL*^ w a ^ »«siał 

e l w rozmowach swo-
^ a c z a j ą t U | 2 e ponowię 

imieniu 

Q i t l e r , r z a d u ' n a którego 
f a k t PIERWSZORZĘD

NEJ DONIOSŁOŚCI. 
Porozumienie tego rodzaju, o jakiem 

donoszą dzienniki , jest niewątpliwie 
przyczynkiem do odprężenia sytuacji 
międzynarodowej , pod w a r u n k i e m jed
nak , iż duchowi jego, w tak widoczny 
sposób po twie rdzonemu przez rząd n ie
miecki , n ie zaprzeczą fakty. 

Dla kó ł francuskich, donosi dalej ge
newski koresponden t Havaea, zawarcie 
porozumienia w zasadzie pomiędzy Pol
ską a Niemcami nie było niespodzianką. 
Rząd polski z całą lojalnością informo
wał o pertraktacjach kierowników po
lityki francuskiej, z drugiej zaś strony 
rząd francuski nie może nie podkreślić 
z żywem zainteresowaniem wysiłku, — 

zmierzającego do zmniejszenia na Wscho 
dzie perpektyw konfliktu, który mógłby 
MIEĆ POWAŻNE NASTĘPSTWA DLA 

CAŁEJ EUROPY. 
Wkońcu września Pau l Boncour w wy
wiadzie udzielonym jednej z agencyj pol 
skich publicznie gra tu lował rządowi pol
sk iemu wys i łków jak ie r ząd ten czynił 
w celu poprawien ia swoich s tosunków z 
sąsiadami. 

Znaczy to, że wiadomość z dnia dzi
siejszego nictylko nie rozczarowała sfer 
francuskich w Genewie i Paryżu, ale 
sprawiła im żywą satysfakcję, gdyż wcho
dzi ona w zakres polityki francuskie), 
zmierzającej do ogólnego odprężenia w 
Europie. 

W półoficjalnej deklaracji „Gazeta 
Polska ' pośpiesza zagwarantować, że 
zmiana, jaka zaszła w Berlinie, nie do
tyka w niczem stosunków z Francją ani 
z Małą Ententą, Nie mamy — oświad
cza „Paris Soir" — żadnych powodów 
do nietrzymania się tej deklaracji. 

Paryż, 16 listopada. 
St. Brice w piątkowym „Journalu" 

zamieszcza artykuł p. t. „Prawdziwy 
sens zbliżenia polsko - niemieckiego";— 
podtytuł brzimiu „Dwa kraije zyskują na 
czasie — jeden, aby się zbroić, drugi, a-
by się wzmocnić". 

Pierwszym czynem zwycięskiego Hit 
lera — pisze St. Brice — było wyciąg
nięcie ręki do Polski. Nie trzeba zapo
minać, że pierwszym czynem po z wycie 
stwie hitlerowców w Gdańsku było zbli 
żenię Gdańska i Polski. 

Oznacza to, że dwa rządy dość silne, 
aby patrzeć w przyszłość, mogą sobie po 
zwolić na luksus zabawy w to, kto jest 
sprytniejszy. 
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Ho ratunefo konferencji 
nemy Simon 

m. u 

rosferojenioraej jada 
i 3aul ftontour. 

Genewa, 16 listopada. 
Zapowiedziany przyjazd sir Johna Si 

mena do Genewy uważany tu jest za suk 
ces Hendersona, który groźbą swej dy
misji, mogącej pociągnąć za sobą poważ 
ne konsekwencje wewnętrzno-politycz-
ne w Anglji, zmusił rząd angielski do 
zmiany taktyki wobec konferencji drogą 
porzucenia dotychczasowego biernego 
stanowiska. Uważa się za prawdopodob 
ne, że Paul Boncour też przyjedzie. 

prezydjum konferencji i wyłonionych 
przezeń komitetów lecz raczej zademon 
strowanie pewne; bierności wobec Ge 
newy. 

Chodzi także o to, aby uratować pre 
stige Hendersona, z którym Simon odbył 
dziś rano dłuższą rozmowę telefoniczną 
i którego przekonał do pozostania w Ge 
newie i oczekiwania przyjazdu Simone'., 
Paul Bncoura i Aloisiego, nie ulega wąt-

Londyn, 16 listopada. 
Sir John Simon i Eden wyjadą 

pliwości bowiem, że ze strony brytyj
skiej poczynione zostały stosowne kro
ki dyplomatyczne, aby zapewnić przy
jazd do Genewy Paul Boncoura i Aloi
siego. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
W. Brytanja chce utrzymać konferencję 
rozbrojeniową przy życiu, aby w mię
dzyczasie nawiązać kontakt z Niemcami 
doprowadzić do porozumienia francusko 

mań* 

stęp*1* 
niemieckiego, a potem przepro*aj a ^ 
Genewie plan Macdonalda z 
Oznaczałoby to maksimum u s 

tyjskich wobec Niemiec. Jnkootf" 
Gdyby wszystko to zostało o™ ^ 

Hitlerowi pozostałoby albo Pr^sl% je J 
takiego porozumienia, a l b o , o d r z U : l o i u C 
trwać nadal w odosobnieniu,, P o t v -
odpowiedzialność za niedojście I 
mienia do skutku. 

top 
. jadą jutro 

do Genewy celem naradzenia się z Hen 
dersonem i prawdopodobnie z innemi de 
legacjami, zainiteresowanemi w podjęciu 
prac konferencji. Agencja Reutera otrzy 
mała z Foreign Office informacje, iż pro 
jekt odbycia w Rzymie narady sygnata
riuszy paktu 4-ch mocarstw będzie praw 
dopodobnie omawiany przy najbliższych 
rozmowach w Genewie. 

J ak donosi dalej agencja Reutera, 
wyjazd sir Simona do Genewy świadczy 
raz jeszcze o dążeniu W. Brytanji do u-
czynienia wszystkiego co będzie w jej 
mocy do doprowadzenia konferencji roz
brojeniowej do pomyślnych wyników. 

Niezależnie jednak od tego co w cią
gu najbliższych dni nastąpi w Genewie, 
rząd W. Brytanji uważać będzie nadal 
angielski projekt konwencji za podsta
wę wszystkich przyszłych prac. 

Londyn, 16 listopada. 
Sytuacja po wczorajszem posiedzeniu 

gabinetu brytyjskiego jest w dalszym cią 
sju niejasna. Zdecydowano jedynie, że sir 
John Simon wraz z Edenem odjadą ju
tro popołudniu wprost do Genewy zatrzy 
mując się w Paryżu jedynie od pociągu 
do pociągu tak, aby krótki czas pobytu 
uzasadniał niemożność odbycia oficjal
nych narad z rządem francuskim. Ale to 
ma na celu podkreślenie całkowitej nie
zależności akcji brytyjskiej od Paryża. 
Rzecz oczywista, że postanowienie to sy 
tuacji nie wyjaśnia. Ze strony urzędowej 
nie podano w jakim celu Simon z Ede
nem udają się do Genewy. Należy się 
liczyć z tem, że podróż do Genewy nift 
ma na celu udziału ministrów w pracy 

A M E R Y K A K U P U J E Z Ł O T O -
G r u p a z w o l e n n i k ó w „ z d r o w e j w a l u t y " o d s u n i ę t a o d w W a 

'••320 

n a miejsce 
Warszawa 

"traceni: !i! h Prze, Tl'*cem: 

M ó r z * ^ P ° 1 S ' N i ^ y WchOrl, 

Ki 

Warszawa, 16 listopada 
Dzisiejsze zebranie giełdy dewizowej 

odbyło się pod znakiem dalszego spad
ku waluty amerykańskiej. Kurs dolara 
gotówkowego obniżył się o blisko 9 
punktów i notowany był w godzinach 
przedgiełdowych po 5,35, a po giełdzie 
po 5.31. 

Bank Polski płacił za baknoty dolaro 

we 5,28 — 5.25. Kurs wypłaty telegraficz 
nej na Nowy Jork obniżył się w porów
naniu do dnia wczorajszego o dalsze 8 
punktów, tj. do 5.29, a kurs dewizy na 
Nowy Jork o 7 punktów do 5.28,50. Po
mimo niskiego kursu zaofiarowanie dola 
rów na giełdzie dzisiejszej w Warsza
wie było dość duże, przy braku odbior
ców. 

Towarzystwo polsko-francuskie przejmuje eksploatację 
linji Górny Śląsk—Gdynia 

Warszawa, 16 listopada. 
(B) Dziś po południu wyjechał do 

Paryża wiceminister skarbu. Adam 
Koc, w towarzystwie dyrektora depar
tamentu pieniężnego w ministerstwie 
skarbu,- p. Baczyńskiego. 

Jednocześnie z ramienia minister
stwa komunikacji wyjechał z Warsza
wy wiceminister komunikacji, inżynier 
Czapski. Wszyscy wymienieni wraz z 
dyrektorem polsko - francuskiego to
warzystwa kolejowego, p. Petelem, 
wezmą udział w posiedzeniu komitetu 
dyrekcyjnego tego towarzystwa, które 
odbędzie się w Paryżu. Na posiedze
niu tem omówiona będzie sprawa prze 

jęcia przez polsko - francuskie towa 
rzystwo kolejowe eksploatacji nowo 
wybudowanej Unjl Górny Śląsk—Gdy 
nla, którą tymczasowo eksploatuje mi 
nisterstwo komunikacji na rachunek to 
warzys twa, Pozatem na posiedzeniu 
ma być omówiona sprawa zakupu ta 
boru kolejowego dla linji Górny Śląsk 
— Gdynia. 

Istnieje tendencja dokonania zakupu 
taborów w polskiem ministerstwie ko
munikacji, które obecnie rozporządza 
ilością taboru przewyższającą potrzeby 
zmniejszonego ruchu towarowego i o 
sobowego 

Waszyngton, 16 M j g f y 
Zmiany gabinetowe dały P™ 

głoskom o nieporozumieniach w 

rządu. ygoW 
Według prasy, ustąpienie 

należy uważać za dowód n l c P ,,zyifl'c 

grupy polityków, pragnących u u 

„zdrową walutę". 5|{jrłjJ 
N o W y sekretarz dla spta* 

Morgenthau obejmie swe nowe ̂ UlO 
ci 18 b. m. W wywiadzie pol"' 
oświadczył on, iż będzie p ° P l e r 

kę Roosevelta zakupu złota * 
Zjednoczonych i zagranicą 

wchc 

i f o p 

V J n

B a l l e s t r e n u 
U o"»ersniarck 

' 6 c "Jawnie 

Rozmowy Roose 
tiitu/inowefl 

o d b y w a j ą s i ę w potni 

menia 

<mwi 
R j Moskwa, ! 

» J . a s s a d o » c : 
A Jl l basador pe 
i j i ^ n Pakreyj 

""acji londyf 

a t m o s f e r z e . 
. Nowy Jork, tif Wtf 

(PAT) Według informav f w 

Waszyngtonu, wczorajsze M\S 
Roosevelta z Litwinowem 
się w atmosferze o wicie y ^ r .e 

szej. Przeważa przekonanie- ^ ^ 
zek sowiecki zgodzi się na jr 
zagadnień, dotyczących stos"' jiJ^ 
St. Zjednoczonemi, nie n a l e g a 
przednie uznanie Sowietów " 
Zjednoczone. . | i 

Szpieg na rzecz d « i A 
z o s t a ł s t r a c o n y w BM*0* d a 

Błałogród, 16 l j f S < 
Dziś rano o godzinie p- ' '™ - .,rc 

został oficer b. armji austrja ^ 
gierskiej Miczicz, skazany ' a f?fa 

przez trybunał ochrony P a n

 r Z e ^ ' 
łogrodzie za szpiegostwo na 
obcych mocarstw. 

D o d a t k o w y uKład U . 
dlowy p o I s k o - h i s z ^ v 

Madryt, 16 s l

0 Nvy u" 
Dziś podpisano tu d ° d a * M 

handlowy polsko - h i s z p a f l s 

Dymisja g u b e r n i o 

Transporty sowieckie 
przez Gdańsk. 

D e l e g a c j a h a n d l o w a S o w i e t ó w 
w R a d z i e P o r t u . 

Gdańsk, 16 listopada. 
W Radzie Portu w Gdańsku odbyła 

się konferencja z przedstawicielami So 
wietów w sprawie możliwości ożywie
nia transportów sowieckich przez 
Gdańsk-

W konferencji wzięli udział: dyrek
tor wydziału transportowego przedsta
wicielstwa handlowego Sowietów w 
Warszawie Michał Buchanow, członek 
tegoż przedstawicielstwa Inż. Chapiro 
i reprezentant Gdański przedstawiciel
stwa p- Lewin. 

Uczestnicy konferencji zwiedzili na
stępnie port, interesując się specjalnie 
urządzeniami dla przeładunku rudy i 
placami składowemi dla drzewa a 
zwłaszcza takiemi, które już obecnie 
służą do przeładunków towarów so
wieckich. 

Zatarg Gdańska z Wyso
kim Komisarzem 

n a s e s j i r a d y L i g i N a r o d ó w . 
Gdańsk, 16 listopada. 

Wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku otrzymał oficjalne zawiado. 
mienie generalnego sekretarza Ligi o u 
mieszczeniu sprawy konfliktu między 
wysokim komisarzem a senatem gdań
skim na porządku dziennym następnej 
sesji rady Ligi. 

Anglia obstawiła granice Palestyny, 
całkowicie l E H i i c m o i l i w j a i a c n3el<R 

gon na Imigracje t«dow§hq. 
dzieci żydowskich aresztowano za nie 
legalne przekroczenie granicy i osadzo 
no w aresztach. 

Londyn, 16 listopada. 
Od wczoraj granice Palestyny zo

stały obstawione przez silne posterun
ki wojsk arabskich i angielskich celem 
położenia kresu nielegalnej imigracji ży 
dowskjej do Palestyny. 

Już w ciągu pierwszego dnia zatrzy 
mano kilkanaście samochodów, w któ
rych znajdowali się imigranci żydzi. 

Większą ilość mężczyzn, kobiet l 

Zarządzenia te wywołały wielkie o-
burżenie wśród żydów, ponieważ odno. 
sza się one wyłącznie do imigrantów 
żydowskich, natomiast nie dotyczą be-
dninów ł arabów, którzy w wielkiej li
czbie przekraczają swobodnie granicę 
palestyńską. 

Nocny atak lotniczy na Poznań. 
Próbo obrona pfieciwśaiowef 

Poznań, 16 listopada. 
W czwartek wieczorem zarządzono 

pogotowie w związku z ćwiczeniami o-
brony przeciwgazowej. Cała akcja spo
czywała w ręku zarządu miasta, który 
otrzymał pomoc ze strony wojska. 

O godzinie 23.30 syreny i gwizdki 

zapowiedziały początek pogotowia. Mla 
sto. które od godzin wieczorowych by
ło pogrążone w ciemnościach, zagrzmią 
ło odgłosami licznych wystrzałów. — 
Dał się również słyszeć szum motorów 
aeroplanów. Ćwiczenia t rwały do go
dziny 1-ej w nocy. 

•W Hana 
Brotesi 

i K i , L o i l d y « i 
ll n i a angie l ! 

kralu Kłajped* 

Warszawa, 16 listopada. 
(B) Polsko-niemieckie rozmowy go

spodarcze trwają nadal i wobec tego w 
drodze wymiany not między ministrem 
Beckiem a posłem niemieckim w War
szawie von Moltke przedłużono upły
wające w dn|u dzisiejszym tymczasowe 
porozumienie, mocą Którego Polska nie 
stosuje do towarów niemieckich taryfy 
maksymalnej, lecz tak zwana drugą ko-

została znowu przedłużoną 
ulgową obowiązujące] taryfy lumnę 

celnej. 
Wzamian za to rząd niemiecki obo

wiązuje się nie wydawać zarządzeń 
specjalnych przeciwko Importowi z Pol 
ski. Tymczasowe porozumienie, któ
rego zasadnicze postanowienia podaje
my powyżej, zostaje przedłożone już po 
raź trzeci, obecnie do dnia 30 
r. h 

Ryga, 
^ Kowna donoszą 

siejszym została nrzyi^ £}ajpe 
nego gubernatora kraju * 
Gilysagilysa. Gubernatorem A

 d y f * > 
pedzkiego został ffliafl°^fSi 
departamentu bezpieczensi |, JN 
sterstwie spraw wewnet rz^ 

działy rozeim 
Tallin, * 

Estonja zgłosiła swe 
zejmu celnego. 

wy
s t 

16 115 
Genewa, \ v . n l i | 
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P O S Ł Ó W W S E J M I E 

H M 
B e j s c e s k a z a n v c h 
'arszawa, 16 listopada, 
utracenia mandatów po-
skazanych prawomocnym 

! ? o l ? k 5 m lJ«ta kandy 

W.' u«iem k , "r<--II pra 
ł ' .Monii„" y c h aniach o r o s z o n a bę 

IOW br zes-

? ^ S S y ^ ; ™ c h 0 d z a d ° sejmu na'5 
• °-stoi c- " 

w procesie brzeskim 
marszałek Maciej Rataj (stronnictwo lu
dowe) i przywódca związku zawodowe
go kolejarzy były poseł Kury łowicz (P. 
P.S). Dwuch innych posłów, którzy figu
rowali na liście wyborczej Centrolewu 
przeszło w międzyczasie do obozu prorzą 
dowego i wobec tego zasilą oni szeregi 
klubu BB. Nazwiska ich brzmią: b. po
seł Cieślak, i b. poseł Jankowski, przed 
kilku laty prezes NPR. Lewicy. 

b a r d z i e i znanych w źy 
e m wchodzi do sejmu b 

Cwanie d y r e k t o r ó w n i . S l a s k u 
z u j a w n i e n i e m o s z u k a ń c z y c h m a c h i n a c y j . 

Katowi 
^ c h T n a C y . u J a w n 
H z * i ą z k u

I v a i 0 . w , c e « 1 6 I i s t ° P a d a 

leniach * 

w księgowości w Sp. 
!0typ" v n e b z i u , prokurator są-' «arz?S y K a t o w i c a c h . dr. To-

, * Dr/aS , przeprowadzenie re-!S> Ss,«b|orstwacli Rybnickie 
w Katowicach, 

D --""estrema I w zarządzie 
" u e r smarcka w Świerklan. ' , 

c ujaw 

cb 
:cy^ 

, sk» f b j 
spra* 

• d ViV f ( 
: Popłertt»ct 

;tota * s 

'nienia malwersacji w i 

Sp. Akc. Wirek i Godula, aresztowano 
generalnego dyrektora, Jerzego Gorol-
la z Katowic, oraz dyrektora technicz
nego, Jerzego Junglsą. 

Prowadzenie dalszych rewizyj i do
chodzeń powierzył prokurator dr. To
karski podprokuratorom Nowotnemu, 
Kulejowi, Stańczykowi i Kuczkowskie
mu. Ponadto ^przy rewizjach obecny 
będzie sędzia śledczy, dr. Zdankie-

| wicz. 

wij o o k r e ś l e n i u n a p a s t n i k a 
aria fffcersSefl x S c B W l i e i J a E B r i s i i . 

Moskwa, 16 listopada. przez szacha perskiego. 
, l a s s a donosi, iż w dniu dzi- Ponieważ konwencja ta weszła juz 
Jjnbasador perski w Moskwie w życie uprzednio między Z. S. R. R. 
Mian Pakrevan złożył w K O - a Polską, Rumunją, Afganistanem, wcho 

3 r a w zagranicznych doku-1 dzi ona obecnie w życie między Persją 
© a c j i londyńskiej konwencji [a wszystkiemi wyżej wymienionemi pań 
^ j ^ J i a p a s t n i k a , podpisany stwaini. 

^ d c h w y c c a j c f c f j 
urodo... . 
j e j t a j e m n i c a ? 

C z e g ó ż b y k o b i e t a z a f o 
n i e d a ł a , b y z a c h o w a ć n a 
z a w s z e c z a r m ł o d z i e ń c z e j 
c e r y 

A t o t a k i e ł a t w e i w c a l e ,' 
n i e k o s z t o w n e . N a l e ż y 
t y l k o u ż y w a ć c o d z i e n n i e s t a l e m y d ł a P a l m -
o l i v e , w y r a b i a n e g o z e s ł y n n y c h o l e j ó w 
o w o c ó w o l i w n y c h , p a l m i o r z e c h ó w k o k o s o 

w y c h . O b f i t a , ł a g o d n a p i a n a P a l m o l i v e u w a l 
n i a p o r y s k ó r y o d w s z e l k i c h n i e c z y s t o ś c i i 
d a j e t w a r z y ó w 
u r o c z y w d z i ę k — 
s y m b o l m ł o d o ś c i . 

(awałek 
9 0 

g r o s z u 

•OT Wyrób pol łk i 

N i e c h P a n i u ż y w a m y d ł a 
P a l m o l i v e n i e t y l k o d o t w a 
r z y , l e c z r ó w n i e ż d o p i e l ę 
g n o w a n i a c a ł e g o c i a ł a , a 
c e r a P a n i z a c h o w a a k s a m i t n ą 
g ł a d k o ś ć i e l a s t y c z n ą j ę d r -
n o ś ć , s t a j ą c s i ę p r z e d m i o 
t e m p o w s z e c h n e j z a z d r o ś c i . 

CoIgatt-PatmiHte; Sp. !j o. 

P A L M O Ł l V £ - S 
P I E L Ę G N U J E w t o j y J A K M Y D - Ł O P Ą " i . M O i . R V E c e 

ta!y?slil 

i p r s e s Anglię. 

)wem. 
ele 
o n a n i e . ^ 
e n a ii-

na le i f f l S 

etów P p 

Londyn, 16 l i s t o p a d a , 
angielsko - sowieckie 

Strona 

, 6 . 1 9 , 

a u s t r ^ " ^ 

d o d a t g ^ 
z P a ń s K l ' 

elska nie chce się zgo-
M l a ^ i t t i c T t

u ż s z y °d Jednego mie-
V"lik° W n ^ r r u o ; n o ś c i eksport 

ro?. 1 Lr r y t ' a n ń' odbywa się w 

16 W 

•nętr^ny 

a 
im c e " n V ; 

u r o d o * ' 

ffs^ciąż na trudności 
^eciwiu się przyznaniu eks 

BJK»W . ^ ^ ' o ^ t y c z n e j szefowi 
|{v*ie I ' J e f f 0 z a s t C i l > c y > czego 
w s u v

 N . i c t y - Strona sowiec-
A N i c z p j ż ' ^ a n i e . aby o wszel-
i » i l l v n ' a c n kontyngentu przy-
'iC^órp Z a r z a . d z e n i a c h prohibi-
i V X a P r a w n i e strona brytyj-

• % « u o b , e w m y ś I a r t - 2 1 u-
*anv r z ą d s o w J e c k i b y ' y na 6 miesięcy przed-

W 'Ciągu u-K C h a t a c h . 
W' iiihf/ miesięcy wyniósł on 6 

W 1 i^^w> Podczas gdy eksport 
JYObS z n i ó s ł tyliko 1 miljon 

^tkf 1 ^ rozpoczynają się ro-
, n k o - sowieckie o dosta-

^ %^ i y 3 4 4 0 0 tysięcy standar-

^ v*Ho? , r o k °wań rzad kanadyl-
! ? , i i r » ! ; u i e ostry protest, w któ 

i%SVodkre^,c' ż e ' u i d r u g l 

N k̂le?' B rytanfa, wbrew urno 
dLDokl*ywa swe zapotrze 

%y*owle w Rosji Sowlec-
w Kar-' X 

l i b 

kadzie. 

^ a ł ó w angiel
s k i c h 

L*a d o o p o z y c j i . 

\ ? U e l . n a k t ó r e i c z e l e stoi 
O p 0 2 y c

J j i

n O W i , a p r z e J Ś Ć w 

W 
Julkach Kępna. 

16" l i s t o p a d a . 
d o t ^ P a d a zdarzył s i$ n l e -

ł n i a , S y i ) a d e k P o j a w i e n i a 
S > S (

S ^ f t o w . które u-
X i U l J W i k u ) V a łowieckiego w 

Wydarzenie 
c -cie duże zainiere-

A u s t r j a b r o n i s i ę p r z e d h i t l e r o w c a m i 
P r o w o k a c y j n e p o g ł o s k i o nawiązaniu r o k o w a ń 

rządu austr iackiego z Niemcami. 
"Wiedeń,:16 listopada. 

Równocześnie ze wzmożeniem pro
pagandy narodowo - socjalistycznej w 
Austrji krążą niesprawdzone pogłoski 
dotyczących się rzekomo obecnie roko
waniach, celem zażegnania zatargu au
striacko - niemieckiego. 

Wczoraj krążyła wieść, że przywód 
ca narodowych socjalistów Habicht ba

w i ' w tej sprawie w Wiedniu. Według 
innej wersji narodowy - socjalista Fran-
cnfcld miał wyjechać z poufną misją do 
Berlina. Wszystkie te pogłoski okazały 
się fałszywe. 

Habicht nie bawi wcale w Wiedniu, 
natomiast wygłosił on w Monachium 
przez radjo gwałtowną mowę przeciw
ko kanclerzowi Dolfussowi. Mimo to 

Lotnicy polscy wystartowali 
Moskwa, 16 listopada, i jora Stachonia. 

Dziś około południa wystar towało Na lotnisku mińskiem żegnali lotnt-
z Mińska w kierunku Baranowicz 5 sa- ków: konsul Jałowiecki, przedstawiciel 
mclotów polskich pod dowództwem m a - ' w ł a d z sowieckich i wojska 

Pożarci przez relcinff. 
Osiemnastu s B o d r ó ź c n a ą f i c n «»IiJ«BR«i 

„ajafołow morskiich". 
Rio de Janeiro, 16 listopada. I dalej, wobec czego nie zawiłaj do portu. 

' Z 'parowca stojącego u weiścia do, W pewnej chwili łódź sie przewró-
Por tu brazylijskiego Maranhao, spusz- ciła i wszyscy pasażerowie wpadli w 
czono szalupę, w której znajdowało się, morze, które roi losię od rekinów. Krą-
20 osób. 

Pasażerowie ci zamierzali wysiąść 
na ląd w porcie, okręt zaś miał płynąć 

żące w pobliżu motorówki zdołały ura 
tować jedynei dwu nieszczęśliwych, po 
zostali padli ofiarą żarłaczów. 

ftateb *mś£iet§fzi zatonął. 
Dramat na Ailanlyku. 

Londyn, 16 listopada. 
Stacja radiotelegraficzna wielkiego 

angielskiego okrętu transatlantyckiego 
„Berengaria" przyjęła sygnały „SOS" 
nadawane przez angielski panowiec 
„Saxilby". 

Ody „Berengaria" przybyła na miej 
sce, skąd wysłane v stały sygnały, nie 
znalazła żadnego śladu okrętu. 

Istnieje uzasadniona obawa, że „Sa-
xtlby" zatonął wraz z 28 ludźmi załogi. 

Efissesy a n t y s e m i c k i e w B u d a p e s z c i e . 
$tudenci-nitlcTotvciyi demolowali s f t f e p i f * 

Budapeszt, 16 listopada. I demolować sklepy żydowskie, policja 
Na ulicach Dobreczyna odbyły się przy użyciu pałek gumowych rozpędzi-

demonstracje młodzieży akademickiej Ma demonstrantów. Przyczyną demon-
p r z e ć i w k p ż y d o m . 

Demonstranci wznosili okrzyki na 
cześć Hitlera. Ody akademicy poczęli 

stracji było rzekomo sprowokowanie 2 
akademików przez pewnego handlow
ca żydowskiego. 

czynione są, wysiłki zlikwidowania kon 
fliktu austrjacko - niemieckiego. Dowo
dzi tego akcja grupy wielkomiejskiej, o 
której donosi ..Reichspost". 

Mianowicie w Goisert odbyło się 
zgromadzenie wielko-niemców. na któ-
rem jeden z przywódców tej grupy o-
świadczył, że Anschluss nie da się dziś 
przeprowadzić i że niezależność Au

strji musi być utrzymana, gdyż Austrja 
ma do spełnienia ważną misję na rzecz 
niemieckości. Mówca ów dodał, jż nie 
jest konieczne, by niemcy byli z sobą 
w stosunkach wrogich. Celem wszyst
kich patrjotów niemieckich powinno 
być doprowadzenie do porozumienia 
między obu państwami niemieckieml. 

Wywody te opatruje ..Reichspost" 
uwagą, .że gdyby włelkoidemcy trzy
mali się w y ł » S 7 C z o n y c h powyżej zasad 
to nie doszłoby do takiego naprężenia, 
jakie panuje obecnie między Austrja a 
Niemcami. 

Odpowiedzią na pogłoski o rzeko
mych rokowaniach pokojowych jest 
przemówienie kanclerza Dolfussa. wy
głoszone wczoraj w miejscowości Kretz 
Kanclerz oświadczył, że nie potrzebuje 
od nikogo uczyć się patriotyzmu nie
mieckiego. Zatarg między Austrja i Rze
sza niemiecką nie został spowodowany 
przez Austrję. Musimy sie bronić — 
mówił kanclerz — przeciwko planom 
zdegradowania Austrji do prowincji nie 
mieckiej. Zawsze zachowywaliśmy się 
umiarkowanie i lojalnie. 

Mogliśmy byli odpowiedzieć repre
sjami. Na taksę tysiąc markową, pobie
rana od paszportów niemieckich, odpo
wiedzieliśmy 5-szylingową taksa. Choć 
cały świat darzy nas nadzwyczajną 
sympatia, nie wytaczaliśmy nigdy na
szych sporów przed iorum Ligi Naro
dów. 

Spodziewam się — zakończył kan
clerz — że i Niemcy dojdą wreszcie do 
zrozumienia, iż kłamliwe doniesienia o 
Austrji są naprawdę kłamstwami. 

Bamako, 16 listopada. 
O godzinie 17-ej wylądowała tu es

kadra gen. Yuillemen. 
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B E Z R O Z U M U i M O R A L N O Ś C I 
<LL -M. T M % T « rządzone są dzisiejsze... „odrodzone" Niemcy.—Niesa

mowite wynurzenia apostoła hitleryzmu w Warszawie. 

!JAN LEMAŃSKI. 

Sąsiedzi- . hł, 
,.W zapuszczonym ogroJ«|j j j ^ „. 
unii rosła HUa. I takie było W• 

Do Warszawy przyjechał niejaki p. 
F.ryderyk Sieburg, pono niezwykła zna
komitość „odrodzonych" Niemiec i autor 
kilku dziel, które prasa warszawska, ze 
zbyt daleko posuniętą uprzejmością, na
zywa znakomitemi i słynnemi. Otóż ów 
p. Sieburg zamieszkał sobie w hotelu, 
gdzie łaskawie przyjął jednego z dzien
nikarzy polskich, z którym przeprowa
dził dłuższa i niesłychanie zawiłą roz
mowę na tematy... filozoficzno - poli
tyczne. 

Przytoczymy poniżej niektóre „złote 
myśli" p. Sieburga, zawierające wszyst
ko i nic, wypowiedziane w formie tak nie 
slychanie ugrzecznionej i tak mętnej, że 
gotowiśmy przyrzec konia z rzędem te
mu, kto tę gmatwaninę wszelakich pojęć 
rozwikła i powie, o co właściwie cho
dzi. 

Na zapytanie: jakie są dotychczasowe 
„dokonania" hitleryzmu (co to jest „do
konanie"?), odpowiedź brzmi, jak na
stępuje: * 

' — Dokonania nrzcdcwszystklem natury 
moralne). Hitler dokazal rzeczy niezwykłej 
w dziejach Niemiec; scali) naród niemiecki 
i to nie na bazie formuły pruskiej, lecz. 
wszechniemicekiej. Scementowal odłamy 
regionalne i klasowe nowym wspaniałym 
konformizmem, purytanlzmcm i uiiiformlz-
mein. 

A więc — „scementował" Niemcy... 
unifoimizmcm!... Zaiste — „dokonanie" 
wielkie, a „przedewszystkiem" — mo
ralne... 

P. Sieburg składa równocześnie de-! 
klarację* z której wynika, że Niemcy' 
współczesne mają w pogardzie zarów
no... moralność, jak I... rozum! 

Brzmi to w sposób następujący: 
„Zrywamy z moralnością uniwersalna 

dlatego, że w imię tej moralności Europa 
upokarza nas od piętnastu lat dlatego, że 
jej zasadami sprawiedliwość!, demokracji 
rozumu usflowaiio nas spętać.'zdławić 1 jgu-
mniciszyći Odjzucainy sprawkulluió«r jifiP 
wcisr.lną. która staje sic niesprawiedliwoś
cią niemiecku: odrzucamy de;jiokrucJft>, któ
ra w Niemczech staje sie'anarchja; odrzu-

Nlcmczcch.! 

ważna inteligencja, bo i bez niej, a mo
że właśnie bez śladu rozumu i moral
ności — można wyczyniać to. co się w 
roku 1933 działo i dzieje w Niemczech. 

Ale — na Boga! — gdzie tu jest... 
„wielkie serce"? Kto z obecnych wlad--

ców w Niemczech ma wogóle 
to aż — wielkie? 

A co do charakteru — to 
wśród... kryminalistów spotkać 

stajni, rosła HUa 
„Sąsiedzi I sąsiadki 

plan, rdesty. pokrzywy 

bodaj najwięcej t. zw. ludzi „z charak
terem" .. (t. g.) 

skr'>" 

, rdesty. pokrzywy. 3 > J 
serce, i j py i Inne osoby, z P ° c z i | t

p a t r z 3 ' 
krcwnlaczkę, a mogły sie i j j ^ ol3it* 

zaiste Uście grube I zwyczajnie c l ovast. ,» 
można ! nawet pewna opieka: k a Z . ° * „ ^ . dorado 

Mussolini o k o m u n i z m i e 
Kryzys obecny nie jest przemijający 

pienił- ••- ,« 
uczuć swola w y * 6 1 0 ; * 

ieby sobie zapuści'" 
starał" 

-cel l"d" 

dalac jej 
lub owo. 

OSET -
POKRZYWA - zeby 

w swoich liściach |aknalwl«--: ( o p , a 

BABKA - żywiącego soK«.. | ( l e j 
zorein osłaniania 111)1 cleniem. 

podp^ 

We wtorek po południu szef rządu 
włoskiego Mussolini wygłosił przemówię 
nie, którem zapoczątkował posiedzenie 
narodowej Rady korporacyjnej. 

Na wstępie Mussolini przypomniał, 
że w październiku ubiegłego roku pub
licznie postawił pytanie, 
czy kryzys gospodarczy jest zjawiskiem 
perjodycznem, czy też kryzysem sys

temu. 
Dzisiaj odpowiedź jest jedna, że jest 

to kryzys systemu, rzecz nie. przemija-
ja.ca, lecz konstytucyjne niedomaganie. 

Rozwijając historję kapitalizmu, Mus j 
solini rozróżnił w niej trzy okresy, z któ
rych ostatni — okres dekadencji — przy 
niósł degenerację kapitalizmu, 

przesadny rozmach przedsięwzięć, 
w których spotyka się nazwiska Insul-
lów, Kreurjerów i t. p 

ce i t. d. 
Lecz wreszcie, choć z 

wygórowała nad zielsko 
biały, wielki, bulny k l e , , c ł ,

t ' o M e „|u 

wielki1" 
I wyd 

trUdeiti 
Uli' 

lal 

Ideałem dzisiejszego kapitalizmu by 
łaby standaryzacja rodzaju ludzkiego, | -To zaklplalo w. - d B , * . -»- ^ 
co jest jednaj rzeczą niemożliwą., . ^ ^ ^ ^ ^ ^ t t g 

Europa dzierżyła zawsze ster kult 
ry. Jeżeli zechce zatrzymać go nadal, to 
koniecznością, palącą jest jakiekolwiek 

porozumienie polityczne państw. 
Liga Narodów straciła całe swoje 

znaczenie. Zasady jej brzmią prześlicz
nie, lecz w praktyce okazały się wręcz 
absurdalne. 

Przechodząc do tematu 
Wioch Mussolini nadmicn" 

coś podobnego! Jakie to arog { 0 

ducnf 
4 niepraktyczne. Zdaleka rzuca 

j w oczy I razi, bardzo razi -
I Tak mówiły chwasty, a * 

lilii śmierci. 
i Gdy wielu czego życzy. 
' - cóż dopiero .kledy wszyscy- rfn»l , 

plot 
ulo> 

l*ro TO ' 

gospodarki! Do ogrodu przez obalony W' ^ e „ t 
ż^^wfochy osleł. Bystry wzrok tego z v v l e r ^ | r i a ł 

chwast - oset. Raźno P 0 ^ 0 ^ stf": c,jf 
runku I szybko zaczął wcielaC „ tel ^ 

.,<,cł» u«rio nstu. Ponie« m * 

ani chcą ani mogą być krajem kapitalis Jakiegoś pożytku I wkrótce 
! tycznym. Przytaczając statystykę, Mt-s chwast — oset. Raźno pokrocw 
! .solini zapewnił, że 
Włcchy muszt] pozostać krajem rolni

czym. 
Wielki przemysł odgrywa daleko 

mniejszą rolę w życiu państwa, niż się 
lo ogólnie przyjmuje 

ł* 
„uf 

I noścl zawadzała mu HUa 
jdrza, złamał )ą, zdeptał, sj"" 
| sie, ryknął - I poszedł dale). 

o r d e r c y ycz»ii w J a p 
uważani są za b o h a t e r ó w . - O d r ą b a n e palce dziewięciu patrjotów. 

„ P r o s z ę o skazanie mnie na ś m i e r ć " . 

dHMiirCharl le Cha 

Krotek 
Jak się dowiadu 
C "to- przyjeżdża 
X}*n P. Mes L 
\ *tobasadora zaję 
^iaciól Francji > 

Wazdem p. ambi 
A t ę dnia 18 b 
7 izby Przemy 
\ \ ul. Mele Koś* 
^"lamina Va\\o 

%ace depuis 18 3tem Towarzys 
& a d z a na czei 

\><mi przedsta\ 
| f rvcb . miasta, 

M w Łodzi, 
ttf."' poniedziałek 
S la i kilku i abn 

-7.cKo, Izba V 
Podejmować 

biadaniem w 

ta 

camy supremacle rozumu 
które spragnione są wiary 
serca... 
Czyli „odrodzone" Niemcy chcą — i 

jak widać — mogą się obejść bez... ro
zumu i moralności.. A pozatem — nie 

sze cieszyli się i cieszą się nadal sym-
czyn byt zwodem jiajw.vżs«ego patdfl-^w^jsewwijinfJMfiKfl ^^ZtiiĄt ** 

To byl nadczlowlek!" Tenże przepisy wojskowe, " Pf0Vv 
'sługuję na karę śmierci, „je C po« 

tyznitt..- To 
patją" swoich rodaków. Uważani są na- mąż stanu złożył kwiaty na jego gro 
wet za bohaterów. W związku z pro- bie-
cesem o zamordowanie premiera lnu- i Zamachowcy 
kai; minister wojny Arak otrzyma! pe
tycję, podpisania przez dziewięciu Ja-

japouscy przyznają 

zależy im również absolutnie na nikim 1 pończyków. o zwolnienie podsądnycli 
1 niczem, bo przez usta p. Sieburga | kadetów, popartą... dziewięcioma od-
oświadc;.aią całkiem szczerze: j rąbanemi palcami-

- Myśmy nigdy nie byli narodem lubią-!.' ' N / e w y d a & t o dziwne, gdy, bada- 1 

nyu:... Fowiem panu wiece): rny nie chcemy p ac • historję Japonji, Stwierdzimy, Że 
niord polityczny w kraju Wschodzące- j 
go Słońca uważany był za czyn altrul- < 
styczny, za wyraz patriotycznego pro
testu przeciwko błędnej polityce rzą-
d n Morderca polityczny nie szuka ko
rzyści osobistych. Dokonawszy mordu 
albo popełnia samobójstwo, albo oddaje 
się w ręce władz. Słynna na cały świat 
jest historja 47-miu „roninów", którzy, 
pomściwszy śmierć swego pana, popeł
nili harakiri. Do dziś dnia pamięć o nich 
nie zaginęła w Japonji. 

Nieprawdopodobne ale prawdziwe 
były słowa japońskiego męża stanu, 
markiza Okuma, które wypowiedział 
z okazji rocznicy śmierci zamachowca, 
który targnął się na jego życie: Jego 

być lublcnl, my nie chcemy sie podobać — 
w przeciwieństwie do Francuzów, którzy 
zawsze zabiegali o sympatie innych naro
dów, którzy zawsze chcieli być podziwiani 
i uwielbiani... Otóż chęć podobania się skła
nia do kompromisów i koncesyj, a Niemcy 
nic pójdą na żadne kompromisy... 

Rachunek jest przeto prosty: bez ro
zumu, bez moralności i bez sympatji in
nych narodów. 

Cóż więc im pozostało? Jaki jest 
kapitał zakładowy tego rzekomo nowe
go „ruchu wyzwoleńczego"? 

Na to pytanie otrzymujemy odpo
wiedź... dziennikarza polskiego, który 
przeprowadził rozmowę z „apostołem 

zmu" w Polsce. 
Odpowiedź tę, jako wysoce charak

terystyczną, przytaczamy: 
„Rozstaliśmy się — pisze p. Stanisław 

Brucz — osiągnąwszy uprzednio porozu
mienie prywatne, osobiste i intymne, na ba
zie formuły następującej: 

— Mc jest ważna inteligencja, ta moneta 
oblcgpwa 1 wytarty liczmani — ważna jest 
wielkość serca 1 moc charakteru". 
Nareszcie porozumieli s ię: nie lest 

się zawsze do winy i żałują „prywat
nie" swego czynu. Zamachowiec ha 
premjera Hamaguszi (w r. 1930) rzekł 
do sędziego: ..Głęboko żałuję, że 
skrzywdziłem zmarłego premjera jako 
osobę prywatną 1 jego rodzinę. Kiedy 
dowiedziałem się o jego śmierci z za
danych przezemnie ran, przez trzy dni 
pogrążony byłem w" żałobie". Zabójca 
premjera Hara oświadczył, że po od
byciu kary resztę swego życia poświę
ci odprawianiu żałobnych modłów za 
spokój duszy zmarłego premjera 

Sługuję na aarę smiw. - „ l e r 

Waszą Ekscelencje o skaza' , $u 
śmierć"- Z taką prośbą **'T°eiflP 
porucznik Nakamura do P r ^J-
cego sądu wojennego. u0\t$\$v 

Świadkowie - kadeci. ^ so ^ 
sądnych śmiało wyrażali s ^ »>, to 
ność.z zamachowcami 1 "„Jerf- U Ą 
dążyli nie był ich tylko c e ; fldj« <t 
również nasz cel I podstf" t V yp « 
Htykl narodowej, która JC[ ^ J p 
polityki rządu, idącej r . e

 kori'CCw 0*5 
egoizmem plutokracji w\s^ 
uprzy wlrJejowanych. Dugjj s |c ' pf7)' 

KOI auszy zmanego premjen | ^ ^ ż y ^ S ą c ^ g o nas' d ^ f f i f C 
Niezwykle ciekawie brzmią oświad-' fa CzvrnT3J? hlr^mmieJ *> 

czenia przed sądem kadetów, oskarżo- ' m ^ J & A ^ ^ ^ ^ l S f i 

uc/nik Koga. „Zdaję sobie spra- ] podlegai świętym d e r t ^ J n i ^ J» 
wę, że oficer marynarki w „mundurze'',J wośck ^P^^\e]c^^ec^ ^ if 

nie powinien działać bez.rozkazu Je"io 
Cesarskiej Mości- Popełniłem wielkie 
przestępstwo, że nie zdjąłem munduru 
przed dokonaniem zamachu*'. 

Podporucznik Nakamura oświad
czył: „Ponieważ wywołałem niepokój 

g ręcznej roboty na drutach I szydełko-
= we najnowsze mndele wiedeńskie i pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N . 
Mliii- V. 14. 2-nletro. 

= Hojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
Tel. 143-21 

umarli jako partjocj. ^uśc i 
pozostanie w nas, goy 
telność ciała!" „t.ern ^JMili 

W związku z z a n ^ f r 
ra Inukai, planowany 
mach na-.. Charlle ^ a p 0 n >' oSYy 
wówczas przebywał w . d e n *. n«v 
Chaplin - o ś w i a d c z a [ J x Ą X 
nych - jest czernś w ZJedJ ,0b .„ 
wego skarbu Stanów w y < _ p j 
Zabicie tego aktora rZeJ e fy» 
Ameryce niesłychane ^ ^ tffy 

sko-japońsklej. W 
libyśmy dwa cele 
chem". „ „nikną'!'vscVl>! Charlie Chaplin un » 
ko dzięki temu, *e n^ hU i , 
jemniczeni w ?}*?J?*A&f ^ II 11: i1 u e i u w i'-- " „rVu" * 
obecni na bankiecie^ • Ttg% 
znakomitego aktora -r^J 
Inukal. ^arihowc^tf^njll 

Psychologja » j ; g 9 n f J ; l P o V; 
je w pewnym ^Sa<loKM 
nawpf n l n n a m i PO"!-' _fer V" \,()Q\f 

l i i lii!!! 
i P g l l l l l i l l i l ] ® ^ ® ® ® ! ! ! ® ! ! ! ! 

W środę odbyły się na terenie stolicy ćwiczenia z dziedziny obrony przedwga-
zowo - lotniczej z udziałem wojska i całej ludności cywilnej. Po alarmie lotni
czym ruch na ulicach zamarł zupełnie. Oto — na zdjęciu — naj.u.hliwszy punkt 

miasta, Marszałkowska przy dworcu Głównym w chwilę po alarmie. 
. . . ...>> LI i f 1 I I I I I I LI II 

5c ^ 
nawet pianami po' . 
zwłaszcza wyższyc' 
Radykalizm oficer' 
się z 
skiego 
generalny, który r„,jc 
nej może liczyć na 
żeń. 

szcza wyzszyu ' v > ^ t 
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jo. wpływa ^ ° l \ t « i ; t p 
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Wschód słońca 6.58 
Zachód słońca 15.44 
Wschód księżyca 7.22 
Zachód księżyca 15.16 
Długość dnia 0,20 
Ubyło dni* 12,46 

PrJnbasador Laroche 
' J e t d ł a w s o b o t ę d o Ł o d z i 

[Hu, ^ dowiadujemy, w sobotę dnia 
"faticji P y ) e z d z a do Łodzi ambasador 
\ atnbac. e s Laroche. Przyjęciem 
^yj a r i7|dora zajęio się Towarzystwo 
HWN F r a n c H w Łodzi i Izba Prze-
5 r%zd * H a r , d l o w a . W związku z 
* sobn!\l P - ambasadora odbędzie się 

W 1 8 bm- ° g o d z - 2 0-3 0 w 

"ty ..i y . Przemysłowo - Handlowej 
\Beńłó * 3 e Kościuszki Nr. 4 odczyt 
W ! i l a V a Hoton ' a pod tytułem: 
• S e m r p u , s 1 8 7 0 J u s c m ' a n o s J ° u r s " 

t!? "rząd O W a r z y s t w o Przyjaciół Fran 
v^e le n a c z e ś ć p - Ambasadora w 
• °szen? P r z y i e c i e , na które zostali za-

Przedstawiciele władz pań-

Z d z i c z e n i e na w s i . 
N a p a d n a 7 8 - l e t n i ą s t a r u s z k ę . 

(gr) Fakt świadczący o niezwyklem 
zdziczeniu na wsi, wydarzył się wczo
raj w miejscowości Szadek Wierzchy. 
0 godzinie 6-ej wieczorem zdążała szo
są, w odległości 13 kilometrów od Szad 
ka — Marjanna Graczyńska, 78-letnia, 
zgrzybiała starowina. 

Ani wiek staruszki, ani jej zlitowa
nia godna postać nie podziałały na opry 
szka, który uderzeniem kija w głowę 
ogłuszył babinę i zrabował jej 4 złote 
1 90 groszy, jakie kobieta miała przy 
sobie. 

Przechodnie znaleźli .Graczyńska: 
była ledwo żywa z zimna, leżała na 
szosie półprzytomna i nie mogła się 
podnieść. 

Policja poszukuje bestialskiego zbira. 

T y s i ą c z n a c z ę ś ć m i l i m e t r a 
s tanowi różn icę , gdy c h o d z i o konstrukcję dru' 
c i k a . ś w i e t l n e g o d o ż a r ó w e k . Drucik ten, o w i e l e 
c i eńszy od w ł o s a l u d z k i e g o , to s e r c e żarówki , 
s tanowi o jej sprawnośc i , zużyciu prqdu t trwa
łości . D l a t e g o też tylko fabryka. r o z p o r z q d z o -
jqca dz ies iqtkami lat d o ś w i a d c z e n i a 1 s tosujqco 
n a j d o s k o n a l s z e m a s z y n y , m o ż e w y r a b i a ć ż a 
rówki r z e c z y w i ś c i e e k o n o m i c z n e . Jeżel i c h c e s z 
w ł a ś c i w i e o s z c z ę d z a ć , u w a ż a j przy zakupie , by 
d a n o Ci żarówki ś w i a t o w e j marki 

TUNGSRAM 

miasta, wojskowości, ducho-
Przemyslu i handlu oraz 

^ jU , l e

Ł . .Towarzystwa Przyjaciół 
'S tau- a ! P r z e m y s ł u 

.aoryk przemysłu włó-
S nn

u.°\ Izba Przemysłowo - Han-% J " d e j m o w a ć b ę d z j e A m b a s a . 
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f * Łodzi. 
^.Poniedziałek zaś po zwiedzeniu 

1 kUku f a b — 1 — - ' " 
Ko, 1 
!dejir 

zdaniem w swej siedzibie. 

za „siedzenie" 
•Ł ^ z r e d u k o w a n e . 

mj " e&tauratorzy wystąpili do min. 
V P^lecznej z projektem zreformo-
Ajjjj Piat pobieranych na rzecz bez-

™ 7 a konsumpcję w godzinach % tu m n w-M #• W fW * ' j H 
arza \%t ? zakładów jjastranomicz-

V tin^J 1 '^ s ' ? z ***'" b *kogania 'tych 
h V ' . e kategoije. Proponują 

| \ u ^ a r y i resauracje doliczały do 
\ \ « ? ' nocnych 25 gr. zaś opłatę 50 
J, "san*" 

P. min. Klamer przybył do Łodzi 
by osobiście zlustrować roboty publiczne, finansowane 

przez Fundusz Pracy. 

Plan robót na rok 1934 jest już zatwierdzony. 
(k) W związku z zamlerzoneml na 

rok 1934 robotami, które mają być pro
wadzone przez Fundusz Pracy na tere
nie całego województwa łódzkiego — 
w dniu wczorajszym bawili w Łodzi 
prezes Funduszu Pracy b. minister p. 
Czesław Klarner, naczelny dyrektor 
Funduszu Pracy p. poseł Madejski oraz 
dyrektor Banku Gospodarstwa Krajo
wego p. Drecki. 

Goście zostali powitani przez p. wo
jewodę łódzkiego Hauke - Nowaka i 
inż. Szczygła, dyrektora robót publicz
nych, w Andrzejowie, gdzie zwiedzili 
roboty drogowe prowadzone na odcinku 
Andrzejów — Wiśniowa Góra oraz be-
tonlarnlę. 

Następnie goście wraz z wojewodą 

Hanke - Nowakiem przybyli do Łodzi, 
gdzie powitał ich komisarz rządowy m. 
Łodzi p. inż. Wojewódzki w towarzys
twie inż. Siiiiderlanda oraz inż. Stuł-
kowskiego, naczelnika wydziału kanali
zacji i wodociągów. 

Przedstawiciele Funduszu Pracy 
wraz z podejmującymi ich przedstawi
cielami władz naszego miasta zwiedzili 
następujące roboty kanalizacyjne pro
wadzone przez gminę miejską Łódź: 
burzowiec przy ul. Piotrkowskiej, regu
lację rzeki Łódki na Zdrowiu oraz beto-
ńiarnię na Polesiu Konstantynowskiem, 
przeznaczoną na potrzeby kanaliza
cyjne. 

Pojzatem goście zwiedzili biuro re-
gjonalne zarządu m. Łodzi, które się 

Ćwiczenia obrony p r z e d w lotniczo-gazowe]. 
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li I \70DA X̂ f' ~ Lepsze mamy w kraju! 
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J'tia v ^ ą t r ° b y i nadmierne! otyłości. — 
aptekach i drogeriach. 

rocznika 1913 
d ° s ię s tawić dzi$. * 

Itili ^ rS d z i s } e j s z y m winni się sta-
^ i n ^ e s t r a c j i w biurze wojskowo-
1 5 X ^ 1 .zarządu m- Łodzi przy u l 

6 1 1 6 5 . poborowi rocznika 
m\i p i k a l i na terenie XIV komi-

l y< o nazwiskach na litery 

K d n h l dzisiejszym i Jutrzej-
% S u l s i ę z g 'os ić dp rejestracji 
% \ \ n

0 c z n i k a 1910 i starszych, za-
W^K p a J e r e n i e wszystkich komi-i5. ?°D°ro\vr ' o r a z mężczyźni w wie-
St^K n m - zamieszkali na terenie 

n a Podstawie t. zw. kart po-

; ^ " \ ; y

a mężczyźni, którzy z jakich 
\\r V n n y c h 'Powodów nie zglo-
V * W » 2 l l a C M , n Y < * d 5 a n l c h t e r m i ' 
l r . d o k o n a ć zgłoszeń najpóź-
^ S r n 3 V i s t o p a d a r- h-

^. czczyzna, zgłaszający się 
Ł n 1 P r , ^ l n ł e n być zameldowany w 

V f r b i ^ osobisty, z braku dowo-
SS? \t — metrykę urodzenia 
\ % ? 7 C l ą g z rejestru mieszkań-

« ^ t n . ; n n y r n dokumentem, stwier-
^ S a m o ś ć osoby; 

l ż e n i e o reje* 

Widok na Aleje Jerozolimskie róg Marszałkowskiej podczas ćwiczeń obrony 
przeciwlotniczo - gazowej w dniu 15 b. m. Zapalona tu została świeca dymna, 

co ma pozorować rzuconą bombę. 

mieści w gmachu Sądu Okręgowego, in
teresując się żywo planami Łodzi. W 
biurze tern udzielał szczegółowych in-
formacyj p. inż. Kamil Lisowski. 

Następnie prezes Klarner, dyr. Ma
dejski 1 dyr. Drecki udali się do urzędu 
wojewódzkiego, gdzie odbyli konferen
cję z p. wojewodą Hauke - Nowakiem, 
na której omówiona była sprawa zamie
rzonych robót przez poszczególne sa
morządy na rok 1934. 

Po konferencji, goście w godzinach 
wieczorowych wyjechali do Warsza
wy. 

K a ż d e miasto w Angljl 
ma swój ulubiony kolor samochodów. 

W fabryce samochodów w Coven 
try (Anglja) twierdzą, .że każde miasto 
W. Brytanii ma swój własny, ulubiony 
kolor automobilów. R o b o t n i c y , pracu
jący przy karoserjach. odraztT wiedzą, 
do jakiego miasta damiy wóz pójdzie; 
poznają to po kolorze. 

Tak naprzykład Braidford lubi zielo
ne automobile, mieszkańcy Livenpoolu 
kupują najczęściej wozy niebieskie lub 
ciemnobronzowe, a Leicester kupuje 
zwykle czerwone. W ten sposób, jadąc 
szosą w Anglji i spotykając różnobarw
ne automobile, można podług koloru — 
oczywiście z pewną tyłko dozą praw

dopodobieństwa — określić, z jakiego 
miasta dany wóz pochodzi. 

Jeżeli chodzi o Łódź, to wielokrotnie 
już zwracaliśmy uwagę na fakt, że nie
tylko w samem mieście kursują jakieś 
niesamowite mydła - taksówki, ale — 
co gorsze — na dworcach mamy praw
dziwą rupieciarnię samochodową. 

Wozy są okropnie wewnątrz znisz
czone, ale możliwie jaknajbardziej pstro 
wymalowane — czerwone, żółte, zie
lone, kare i • B ó g wie jeszcze jakie 
— wehikuł' l w ó r ż a całkiem niepiękną 
mozajkę na dworcach.-

W czasie pobytu przedstawicieli 
Funduszu Pracy w Łodzi przybyła do 
urzędu wojewódzkiego delegacja przed
siębiorców autobusowych, która wrę
czyła p. Madajskiemu odpowiedni me
moriał w sprawie udzielania kbncesyj 
przedsiębiorcom autobusowym, których 
wozy kursują na długich trasach. 

Pięciolecie Z w i ą z k u Re
z e r w i s t ó w w Ł o d z i . 

Pięciolecie pracy Związku Rezerwi
stów zostało uczczone na terenie Łodzi 
uroczystą akademją w dniu 12 listopada 
b. r. Zagaił akademję oraz odczytał ju
bileuszowy rozkaz p. J. Łuba. Przemó
wienia wygłosili pp.: Olapiński Adam i 
Ltwandowicz Władysław, przyczem p. 
Lewandowicz wręczył 8-miiu jubilatom 
w Imieniu Zarządlu Głównego Z. R. dy
plomy zasługi jako pierwszym zało
życielom Związku. 

Dyplomy otrzymali pp.: prezes i ko
mendant okręgu H. L. Piątkowski, pre
zes 1 komendant grodzki K. Rimler, se
kretarz zarządu okr. K. Baster. członek 
zarządu okręg. B. Wostfal, prezes ko
ła I p. K. Łuba, d-ca I komp. WI. Po-
szepczyński, referent społ.-ośw. T. Kęp
czyński ł S. Groblewskii. 

P . Poszepczyński otrzymał prócz dy
plomu szablę pamiątkową, ufundowaną 
przez członków I Kola. 

W imieniu jłuMatów zabrał głos wi
tany oklaskami prezes zarz. okręg. p. 
Hipolit L. Piątkowski, wyrażając po
dziękowanie zarządowi I Koła Zw. R. 
za inicjatywę urządzenia akademji oraz 
podsumował wspaniały rezultat pracy 
zorganizowanej armii rezerwowej na 
teremie okręgu za pierwsze pięciolecie. 
Zapowiedział dalsze wysiłki jubilatów 
nad rozbudową Związku Rez. oraz zwró 
cii się z gorącym apelem do uczestni
ków akademji o dalszy współudział w 
pracy Z. R 

W części artystycznej chór pracow
ników K.E.Ł. pod batutą p. A. Wenske* 
go wykonał szereg aktualnych utworów, 
poczem nastąpiły recytacje p. A. Gla-
pińskiego oraz artysty scen łódzkich p. 
I. Szyndlera, utwory muzyczne wyko
nała orkiestra szkoły techniczno-prze-
mysłowej. 

file:///70Da
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TEATR MIEJSKI. 
Dz:ś, w pia.tek, oraz w niedzielę wieczo

rem komedia .1. Vaszara „Gramy operetkę". 
W sobotę o godzinie 4-ej po poł. przedsta

wienie dla młodzieży szkolne): kapitalna ko-
medja Al. Fredry „Pan Jowialaki''. Celem uprzy-
stępn enia wszystkim tego wartościowego wido
wiska, ceny najniższe od 35 gr. do zł. 1.60-

W niedzielę o godz. 4.ej po poł. po cenach 
zniżonych urocza sztuka Devalą „Stefek". 

BAJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM. 
W niedziele o godz. 12-ej w poł. zejdą się 

znowu wszystkie grzeczne dzieci na pięknej, 
wesołej bajce A. Kwiecińskiej „Hanka u kras
noludków'. Tańce elfów i kwiatów w wykona
niu 40 dzieci, śpiewy i mnóstwo innych kolo
rowych atrakcyj. — Ceny najniższe. • 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 1 $ ) . 

W dniu dzisiejszym o godz. 8.15 wieczorem 
prcmjora operetki Roberta Stoltza w 3-ch ak
tach p. t. „Dzidzi'', w reżyserii Marjana Dorno-
sławskiego. Roję tytułowa, kreuje ulubienica 
łódzkie] publiczności Janina Leonowicz oraz 
biorą udział Helena Ma jchrzakć wna - Busiakic-
wicz, Opolska, Domoslawskl, Malinowski, Su
walski, Szafrański i inni. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godzi
ny 11 do 2 i od 6 wieczór. 

KONCERT SZYMONA GOLDBERGA. 
Po dwuletniej przerwie da się znów słyszeć 

w Łodzi znakomity skrzypek Szymon GoJd-
berg, który jost znany naszej publiczności ze 
swoich sukcesów artystycznych w kraju i za
granicą. Będzie to pierwszy recital skrzypco
wy w bieżącym sezonie koncertowym. 

Pan Szymon Goldberg wykona w progra
mie utwory Mozarta, Bacha, Kleckiego, Krei
slera, Saónt-Saensa, Granadosa, Wieniawskiego 
i Innych. 

Będzie to zkolel Vl-ty koncert mistrzow
ski, który odbędzie się w Filharmonjl w czwar-
telc, dnia 23 b. m. o godz. 8-30 wieczorem. Ka
ta zamawlań Filharmonii rozpoczyna już sprze
daż biletów. 

WIECZÓR MUZYCZNY. 
W nadchodzącą niedzielę, t, j. dnia 19-go 

b. m., o godzinie 19-ej Polska Y.M.C.A. w Ło
dzi (Piotrkowska 89) urządza koncert, poswię-

> eony utworom Chopina, Glinki, G odarcia i im. 
Udział biorą pp.: A. Szewczyk (skrzypce), 

St. Sobolewski (wiolonczela) 1 r . Szychowski 
(fortepian. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

POWIATOWY KONCERT-RAUT P.W. 
Niebywałą atrakcją życia towarzyskiego na

szej najbliższej pro.yimcji, jak również sfer, in
teresujących się bliżej przyaposobienSem woj-
skowem narodu do obrony granic kraiju — bę-1 
dzie świetnie l - von jadający się koncert-raut. i 
organizowany pod protektoratem gen. Olszyny-
\X .lczyńikic^nii,-starosły Makowskiego -jutro, t.L 
w sobotę, 18-go b. m. przez powiatowy komi
tet P.W. i W.F. 

Koncert-ramt odbędzie ei$ w lokalu ośrod
ka W.F. w Zgierzu (szkoła powszechna Nr. 1 
przy ul. Łęczyckiej). 

Program: 1) Orkiestra hufca szkolnego szko
ły handlowej w Zgierzu; 2) produkcje tanecz
ne szkoły plastyki j rytmiki p. Paszkówny w 
Łodzi; 3) orkiestra symfoniczna Tow. śpiew. 
„Lutnia" w Zgierzu. 

Początek o godzinie 20.30, stról wloozoro-
wy. Do tańca przygrywać będzie zespół jaizz-
bandowy 28 p. Strz. Kan. Bufet obficie zaopa
trzony pod osobistym ikierunkicm pań-gospoł-
dyń. Wstęp 2 zł. 

Bliższych informacyi udziela okręgowa ko
menda pow. P.W,, Piotrkowska 100, tel. 183-50. 

Dnia 15 b. m. zmarł B. P 
W l i I u i.i u, U J , «J mu* i 

H E N R Y K K U Y N E R 
d ł u g o l e t n i d y r e k t o r n a s z e j t k a l n i 

W Zmarłym tracimy sumiennego współpracownika i szczerego przyjaciela, którego pamięć 
na zawsze zachowamy 

Z A R Z Ą D Przemysłu Wełnianego A. Prussak 

Głęboko dotknięci śmiercią nieodżałowanego 

H E N R Y K A K U T N E R A 
Avyrażamy Rodzinie serdeczne współczucie 

U R Z Ę D N I C Y 
firmy 

6 o - 2 Przemysł Wełniany A. Prussak 

Głęboko dotknięci zgonem drogiego kierownika 

H E N R Y K A K U T N E R A 
wyrażają pozostałe] Rodzinie najszczersze współczucie 

M a j s t r o w i e i R o b o t n i c y 
f-my Przemyśl Wełniany A. Prussak 

Cześć Jego Pamięei! 

PIĄTEK, dnia i7-go Hstop* 
7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń i.KJW 

wstają zorze" 
7.05—7.20: Gimnastyka 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik Poranny. 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52-7.55: Chwilka gospodarstwa _ 

00: Odczytanie progr na dzień D " 

i i > babska Da. 

Gnieźi 
I$ n a samej 

K r e j f o r t e c y . 

K ł a n i a ro 
i z l się prze 

7.55—8.O0: 
8.00—11.30; Przerwa. „ Pol»k' e ii« 

11.30—1140: Codz. Przegląd Pr**? \° poU^' 
11.40—11.45: Wiadomości o eksporc>e 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące. tftfl>< 
11.57—12.05: Sygnał czasu * W*****"*' 

z Krakowa 
12.05—12.30: Muzyka salonowa w y^^* 

stry Tadeusza Seredyńskiego. I 
ze Lwowa), 

12.30—12.35: Dziennik Południowy e . 
12.35—12.38: Wiadomości m s t e o r o l ° 8 " 
12.38—13.00 

Lwowia, 
13.00—15.30: Pmzerwa. 
15.30—15 40: Komunikat 

dlowed w Łodzi. 
15.40—16.10: Utwory skrzypcowe 
16.10—16.40: Duety operetko-w* 

Kaupe i Laskowskiego, 
16.40—16," 
16.55—17 . 

Słowiańsk_, 
al Pieśni ludowe w wyk. -
skiej: b) Utwory fwteplanoW* 
Wladigerowa w wyk. kompozyt0;"..„lUfl8" 

17.50—18.00: Repertuar teatrów 1 * 
łódzkie, . .je 

18.00—18.20: Odozyt p. t. „Tworzeń" 
państwowych po odzyskaniu I ' 1 / 
cl"—wygh min. Władysław Kor*«^ 

00 

6 o - 2 

Dalszy dąg motyk* 

k b y 

Panu Adwokatowi Markowi Kutnerowi, Radcy prawnemu naszego Związku 
z powodu zgonu OJCA JEGO 

b.p. HENRYKA KUTNERA 
' wyrazy najgłębBzegV Współczucia; składa 

Z A R Z A D 
Związku Włóklennlozego Przemysłu Zarobkowego Woj. Łódzkiego 

z 
w 

Ił? 

W sobotę o godzinie 9.15 wlecz, wy
stąpi raz jeden w Teatrze Miejskim 

HANKA ORDONÓWNA 
w zupełnie nowym repertinrze. 

S a l a F I L H A R M O N I E 
Tel. 213-84. 

CZWARTEK 
dnia 23 listopada o godz. 8.30 wleci . 

VI. Koncert Mistrzowski 
SZYMON 

Członkowi naszego Zarządu kol. Stanisławowi Wattenbergowt z powodu śmierci 

JEGO M J I I K I 
wyrazy szczerego współczucia składa 

Zancąd Ż. K. S. „MAKABI" w Łodal 

8 oskarżonych o komunizm 
stanęło wczoraj przed sądem okręgowym. 

znakomity skrzypek 
W programie: Mozart, Bach, Kiecki, Kreisler, 

Saint - Saens, Granados, Wieniawski i inni. 
Br.ftty od 150 Z\ sprzedait kasa filharmonii 

ZJAZD RADY NACZELNEJ UNJI w ŁODZI. 
Unja Związków Zawodowych Pracowników 

Umysłowych z siedzibą w Warszawie, skupia
jąca większość organizacyj pracowniczych kraju, 
odbywa prócz kongresów (w odstępach dwulet
nich) zjazdy delegatów do Rady Naczelnej w 
kilkumiesięcznych odstępach czasu. Wszystkie 
te zjazdy odbywały się dotychczas w Wiarsza-

- wie. Ostatnio, jak się dowiadujemy, postano
wiono zmieniać kolejno miejsca zjazdów, przy
czem najb! 7-sze posiedzenie delegatów do Rady 
Naczelnej Unji odbędzie się 26-go listopada 
r. b. w Łodzi. 

W dniu tym zatem zjadą się w Łodzi na 
obrady organizacyjne przedstawiciele związków 
należących do Unji oraz rad okręgowych War
szawy, Krakowa, Poznania, Lwowa, Wilna, 
Sosnowca, Lublina, Radomia i t. d. 

(as) Przed sądem okręgowym stanęli 
wczoraj: Maciej Rakowski, Władysław 
Dysiński, Władysław Nieśmiałowski, 
Marcin Pyziak, Władysław Dominiak, I-
cek Dawid Herszkowicz, Estera Kac i 
Władysław Szor — razem ośmiu podsąd 
nych, oskarżonych o przynależnie do K. 
P. P. 

Oskarżonych bronią między innymi 
adwokaci Honigwill i Benkel z Warsza
wy oraz Forelle, Konczynski, Bryriski, 
Pełka i inni z Łodzi. 

Według brzmienia aktu oskarżenia, 
w początkach maja V brygada wydziału 
śledczego została w drodze konfidencjo
nalnej poinformowana, że Estera-Kac 
jest członkinią komitetu dzielnicowego 
K. P. P. i że z ramienia tej organizacji 
udziela dyrektyw poszczególnym człon 
kom partji. W mieszkaniu Kacówny mie 
li się według doniesień zbierać wybitni 
działacze komunistyczni. 

Wywiady i obserwacje potwierdziły 
te doniesienia. Kacówna spotykała się 
istotnie z działaczami komunistycznymi, 
między innymi z Bronisławem Szorem. 

Obserwacje z 14 maja dały wreszcie 
wynik konkretny: tego dnia oskarżony 
Herszkowicz, znany już wywiadowcom 
z kontaktu z Kacówną, wszedł do mieaz 
kamia Macieja Rakowskiego na Widze
wie. Po kilku minutach do tego samego 
mieszkrnia weszło kilku dalszych osób 
ników. Wywiadowcy nabrali przekona
nia, że u Rakowskiego odbywa się za
konspirowane zebranie komunistyczne. 
Po porozumieniu się z !;i<?iownikiem bry 

gady, wywiadowcy wkroczyli do ralesz 
kania Rakowskiego, gdzie aresztowali 
wszystkich obecnyoh, tj. sześciu pierw
szych oskarżonych. Rewizja osobista, -
przeprowadzona w stosunku do wazystt 
kich Zatrzymanych dała wynik negatyw 
ny. Jedynie w mieszkaniu Herszkowicza 
znalazł jeden wywiadowca kilkanaście 
kartek, zeszyty i luźne stronice, zawiera 
jące notatki o treści nielegalnej. 

Dalsze rewizje dały w stosunku do 
Szora wynik pozytywny: na dwuch cen
zurkach zawarta była statystyka straj
ków i notatki o treści nielegalnej. 

W kartotece osób politycznie pcszla-
kowanych notowani byli Dominiak, Ka
cówna, Nieśmiałek, Pyziak i Szor. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Wiś 
niewski. Oskarżeni do winy sdę nie przy 
znali, tłumacząc się w znacznej mierze 
zupełnym przypadkiem, jaki ioh do miesz 
kania Rakowskiego sprowadził. 

W dniu wczorajszym sąd przesłuchał 
świadków, poczem w godzinach popołud 
niowych przerwa'ł rozprawę do dnia dzi 
siejszego. 

Dziś złoży opinję biegły kaligraf, po 
czem zabiorą głos strony 

18.20—19.00: Transmisja i kwbareW 
•iFemina". . . 

19.00—19.15: Skrzynka pocztowa łoto** 
wi red. Jan Piottroweki, 

19.15—19.25: Rozmai.itości. 
19.25—19.40; Odczyt aktualny. 
19 40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik W i e c z o m Y ' 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczna — 

St. Niewiadomski. . . f . 
20,15—22.40: Koncerf Symfomłcz«y..,^fiO' 

Warsz. Wykonawcy: Orkiestra W ? ^ 
na pod dyr. Jasohy HorensteŁn* u-
wa Kona (fortepian). e„hv*^Si*f 

W przerwie _ koło 21.00—21.15: s'L,ty p 

denników literatury 8-ma 
mowski" _ wygł. p. W. StpiczT"1*:^. 

22.40—23.00; Zapomniane przeboje FLFIF 

23 00—23.05: Wiadomości meteW?M, y , 
komunikacji lotn. 1 komun- P a l 

23.05—23.30: D. c. muzyki * pły*' 
AUDYCJE ZAORANlCZf> y 

19.05. LAHTI. Koncert s y m ^ f 0P*° 
19.30. BUDAPESZT. Transm- * « 

Królewskiej. jraifl** 
19.30. WIEDEŃ. „Potop" - d r , t l i| 

Barlacha. . VXv 
21.45. PARYŻ 0?a<Jio-Parte). 

Polonais" — sztuflea 

20.00. BUKARESZT. Koncert J syifl' 
20.05. BRATISŁAWA. KF%^k 

śliczny. Tr. Z Teatru M 
•21.15. LONDYN Reg. . .A^SsK» p 

a g a i n " — parodja amerT^" P 
die Pola. . : rn). " 

21.30. PARYŻ ( P o s t e - P ? & 
Bouche" - operetka V v a | L j * 
Nocy dzisielsze) dyzurui l„°*l i :9 )<t^£ 

kl: Sz. Jankielewicza (Stary ^G\^fo
v

X. 
k«la PAmanowskiego 37), **• , S-^^J)' 
(Narutowicza 6), St. Hamburg* f\& " . 
na 50), L. Pawłowskiego (Tf^ 
Piotrowskiego (Pomorska Ś>0 

'^tie, zasłonięto 
HaU tefto 

^ ^4 sobą dacVvu. 
*^ta matka i ^ 

%Me. Jest \ ^ 
n\e nos\ x» 

1 swobodnie. 

^ c iemnie nie 
I beszta miesxHt 
'""^uczej nory be 

^ < W a \ y się naU 
S dla nas wstęi 

*,3ies połamane 
^^an\a na noc. 
> W pod golem \ 
S i Dar Abut 

" Otóż na\stats 
wielkiej pate 

KĴ tty „Primus' 
^iftdaie \e n» 

. ^ wolnych civ 
^ \ w a d \ a x a t % i e _ 
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twarze kobiet i wyskoczyła mała dziew 
czynka... W stronę kobiet lepiej nie pa
trzeć — będzie to uważane w domu a-
raba za dowód najgorszego wychowa
nia... 

Matka zapytuje, czy państwo pozwo
lą kawy. Jest bardzo dobra... 

— No, dziękujemy, nie... Dopiero 
przecież piliśmy w kawiarni. 

—Ale uprzedzam, że nie napić się 
kawy w domu araba — to obrazić cięż
ko jego dom... 

M E S O L A M E N T 
spiess KOI i USUWA BnLE REUMATYCZNE 

• JEDNORAZOWE WCIERANIE PRIYKOJI lJU6t 

Oczywiście, pijemy. Podana jest po 
iturecku w maleńkich filiżankach i jest 
j doprawdy doskonała... Później Hassan 
częstuje papierosami. Kiedy próbujemy 
z kolei poczęstować go polskim papie
rosem, spokojnie, ale stanowczo odma
wia: u siebie w domu częstuje tylko on 
— gospodarz... Wreszcie przynosi ga-
łęź zielonych wspaniałych pomarańczy 
1 częstuje znów. Jeśli komuś nie chce 
się jeść — nie szkodzi — może wziąć 
owoc do kieszeni I to nikomu nie przesz
kadza. Nie wolno tylko odmówić. Jeśli 
szejk nie pije kawy, bo szkodzi mu na 
serce, to zato zażądał nargili i pall je z 
widoczną przyjemnością. Szeik Ihrahim 
Khalil uśmiecha się zadowolony i bły
ska swemi białemi lśniącemi zębami.— 
Niechaj obcy widzi, że w domu biedne-

Diiarui Polsce Palestynę. 
W W a r s z a w i e p o w s t a ł o „ T o w a r z y s t w o p r o p a g a n d y o b j ę c i a 

m a n d a t u nad P a l e s t y n ą p r z e z P o l s k ę . " 
golnie obecnie żydom niemieckim, do
stęp do Palestyny i faworyzuje ara
bów. 

Założyciele towarzystwa twierdzą 
dalej, ż e jedynie Polska, jako państwo 
posiadające wśród swe] ludności naj
większą liczbę procentową ludności ży
dowskiej jest z tego względu szczegól
nie zainteresowana w rozwoju Pale
styny I winna otrzymać mandat nad 
tym krajem z ramienia Ligi Narodów. 

Jak dotychczas, rząd polski zacho
wuje się wobec tej inicjatywy całkowi
cie, neutralnie, nie popierając jej w żad
nym względzie. 

Z Warszawy donoszą nam: 
(B) Wczoraj w starostwie grodzkiem 

Warszawa — Północ zgłoszony został 
do legalizacji statut stworzonego przez 
grupę intelektualistów żydowskich i kil 
ku sjonistów towarzystwa pod nazwą 
„Towarzystwo propagandy obiecia man 
datu nad Palestyną przez Polskę*. . 

W deklaracji zgłoszonej Jednocze
śnie ze statutem założyciele towarzy
stwa twierdzą, że sprawowanie manda
tu nad Palestyną-«przez-*Wielka Bry t a 
nię doprowadza do utraty przez Pale
stynę, ^charakteru siedziby narodowej 
żydów, gdyż specyficzna polityka imi-
gracyjna Anglji zamyka żydom, a szcze-

T r a p ™ walka 
Niezwykła sprawa przed sądem łódzkim! 

(g) Przed sędzią Mersonem. jako 
przewodniczącym sądu, rozegrała się 
przed kilku dniami niezwykła sprawa. 
Sprawa ta miała za tło miłość rodziców 
do dziecka. Jako szczegół niezwykły 
wchodziła tu jeszcze w grę ta okolicz
ność, że matka dziecka jest i była w 
chwili popełnienia przez oskarżonych 
zarzucanego im czynu przestępczego— 
umysłowo chora. 

Ojcem dziecka jest Stanisław Ra
czyński. Po czteroletniem pożyciu z żo
ną Ireną — pożyciu szczęśliwem w cią
gu którego przyszła na świat córeczka, 
małżeństwo musiało się rozejść. Irena 
Raczyńska poczęła zdradzać objawy 
choroby umysłowej. 

Ojciec pozostawił żonę u jej rodzi
ców — Świątkiewlczów — i z dziec
kiem przeniósł się do swojej rodziny. 

Nieszczęśliwa matka, z chwilą gdy 
znalazła się bez dziecka 

dostała ataku szału. 
Tłukła co się jej pod rękę nawinęło, gry 
zła i kopała, wzywając ciągle swej có
reczki. Wezwany lekarz, wtajemniczo
ny w tło całej sprawy, orzekł, iż uspo
koić może chorą tylko pojawienie się 
dziecka. 

Ojciec Raczyńskiej. Włada/sław i jej 
brat, Józef, próbowali przemówić do 
córki i siostry. Ale chora z uporem sza
leńca była głucha na wszelkie perswa
zje: powtarzała tylko ciągle, że 

chce dziecka. 
Wreszcie ojciec i syn zdobyli się na 

czyn stanowczy. Poszli do Raczyńskie
go i zażądali dziecka. Tłumaczyli matce 
Raczyńskiego, że iego żona nie nrzeży-
je rozłąki z maleństwem, że winni mieć 
wzgląd na chora... Jednak i tutaj spotka 
Ii się z odmową. Babka dziecka oświad 

czyła, że i ona i ojciec kochają dziew
czynkę równie gorąco i że maja do niej 
te same prawa, co matka. A zresztą 
byłoby nonsensem oddawać dziecko 
pod opiekę osoby chorej umysłowo. 

Ojciec i brat Ireny Raczyńskiej, wi
dząc, że perswazje i tutaj nie pomogą, 
doprowadzeni do ostateczności, siły 
porwali dziecko i przewieźli je do swe
go domu. Odtąd strzegli go iak oka w 
głowie w obawie, .że ktoś z Raczyń
skich uczyni na nie zamach. 

W trakcie walki o dziecko w miesz
kaniu Raczyńskich została poturbowa
na p. Anna Raczyńska i 65-letni Józef 
ftwiątkiewlcz. 

Winni tej niezwykłej napaści, zakoń
czonej porwaniem dziecka: Józef i Wła
dysław Świątkiewicze znaleźli się na 
ławie oskarżonych.' 

Świadkowie z obu stron dali świa
dectwo miłości zarówno ojca jak i mat
ki do dziecka, świadkowie odwodowi 
odmalowali tło zajścia: Irena Raczyńska 
chybaby nie przeżyła rozstania z córe
czką... 

Adw. Lilker w mowie obrończej od
malował niezwykłe tło tego procesu. 

Sędzia Merson ogłosił wyrok łago
dny: po sześć miesięcy więzienia z za
wieszeniem. 

Motywy tego wyroku są znamienne. 
Żaden sąd 1 żadne prawo — oświadczył 
sędzia — nie ma dość mocy, by naka
zać matce, by się zrzekła dziecka, by 
przestała za nlem tęsknić. Dlatego sę
dzia wyrok zawiesił, dał stronom czas, 
by znalazły jakieś wyjście z tel tragicz 
nej sytuacji. I sąd wyraził nadzieję, że 
więcej tak okrutnie rozdzieleni przez 
lo? rodzice nie staną przed obliczem 
aądc 

ndera 
go araba przyjmuje się gości wspaniale 
i godnie. 

Ponieważ ludzie pod wszystkiemi 
szerokościami geograficznemi są tacy 
sami, przeto nic dziwnego, że pani Dar 
Abutalibde wezwała w pewnej cHwili 
matą wnuczkę (lat około 5) i kazała jej 
popisywać się przy gościach. Mała tań
czyła wcale zresztą harmonijnie, babka 
śpiewała, a reszta rodziny wraz z gości -
ml klaskała w takt w dłonie... Zresztą 
pięcioletnia dziewczynka — to prawie 
panna na wydaniu. W dziesiątym roku 
życia dojrzewa, o w dwunastym jest go
towa do zamążpójścia. Kiedy kobieta 
pracująca przekroczy dwadzieścia pięć 
lat. następuje najczęściej okres przekwl-
tanla płciowego — krótki jest żywot 
kobiety na Wschodzie... 

— A wiele żon ma Hassan? — py
tamy. 

— Jedną, jedną... Arab może mleć 
więcej, niż jedną wedle prawa, ale ża
den kuituiainy człowiek nie żeni się z 
dwiema kobietami. Z jedną trudno sobie 
dać rady... Zdarzają się jednak wypadki, 
szczególnie po odległych wsiach, że męż 
czyjina bierze sobie więcej żon. Albo t e i 
czynią to bogaci ludzie, kiedy pierwsza 
żonu nie daje im dzieci. Albo czyni to 
król — królowi wszystko wolno... 

** 
* 

Wizyta skończyła się niemiłym zgrzy 
tern. Wśród wrzawy i wesela powrócił 
do demu młodszy syn. Obejrzał się do
koła, syknął coś pod adresem matki, 
przewrócił z wściekłości krzesło i wy
szedł do innego pokoju... Wszystko za
milkło. Szeik Ibrahim wstał i zaczął się 
żegnać. My również. Szeik wytłuma
czył nam, że awantura nie miała nic 
wspólnego z nami i była nieporozumie
niem rodzinnem na innem tle. Ale nam 
wydaje się, że chodziło o nas, o nasz 
pobyt w zamkniętem kole arabskie] ro
dziny i to głównie, że przez szparę we 
drzwiach clekawem okiem przygląda
ły się nam młode kobiety... 

Cz. O . 
^ S l i S ^ c l ® . ® ^ ! - .... . . . i ® 

BÓLE REUMATYCZNE, 
. LUMBAGO, 

ISCHIAS, 
oraz wszelkie 
NERWOBÓLE 
LECZY I KO] 

światowej sławy SAPOMENTHOL „MATULI" 
Naijwyisize odznaczenia aa wystaw a-c h w Lon
dynie, Pacyiu, Wiedniu, Marsylii i t. d. 
Juz jednorazowe użycie sprowadza zmaczaną 
ulgą. 

Do naibycia we wszystkich aptekach i skła
dach aptecznych. 26. l t 

^[^®®[§!S!lIl!l®Ilr»]lllllia 
LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 37 

teł. 232-55. 
przyjmuje od 9—3. 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
przy Górnym Rynku. 
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KomunlMal Zarządu 
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W związku z odmowa klubów SKS i ŁTSG 
rozegrania trzeciego spotkania o puhar ŁOZPN, 
zawiesza się z dniem dzisiejszym oba wspo
mniane klubv w prawach członków LOZPN, aż 
do odwołania. 

D o k o ł a m e c z u 
N i e m c y — P o l s k a w B e r l i n i e 
(RM) Zarząd PZPN-u otrzymał w 

dniu wczorajszym oficjalne potwierdze
nie Niemieckiego Związku Piłki Nożne) 
w sprawie zadań iinasowych i spotka
nia rewanżowego, które odbyć się ma 
w Warszawie w roku 1934 przed 15 
października. 

Jednocześnie władze niemieckie za
twierdziły termin spotkania na dzień 3 
grudnia. 

Tak wiec wszystkie sprawy zostały 
załatwione a pozostała jedynie do uzgo 
dnienia kwestja sędziego. 

Martyna i Butanów 
w y s t ą p i ą p r z e c i w k o r e p r e z e n t . 

G d a ń s k a 
(RM) Wskutek interwencji Komisar

iatu Rzeczypospolitej w Gdańsku oraz 
ministerstwa spraw zagranicznych zde 
cydowal się Zarząd PZPN-u zezwolić 
Butanowowj i Martynie na gre w nad
chodzącą niedzielę w barwach Warsza 
wy przeciwko Gdańskowi. 

Jednocześnie udało sie również prze
łamać, opór Warszawianki, która zgo
dziła s ię 'na 'danie kilku zawodników do 
reprezentacji. 

W związku z powyższem reprezen
tacja Warszawy będzie mogła wystą
pić w silnym składzie jedynie bez Na
wrota, a mianowicie: Jachimek. Marty
na, Bułanow, Szaller, Cebulak, Mater-

< skl, Szczepaniak, Przeźdzlecki. Lankę, 
^Pi l lszek, Korngold. 

Frymarkiewicz 
skreślony 

z s e k c l l p i ł k a r s k i e j Ł . K . S - u 
Znany bramkarz ligowej drużyny Ł. 

K. S-u, Frymarkiewicz. otrzymał ze 
swego macierzystego klubu skreślenie 
i, jak się dowiadujemy, wstąpi do jed
nej z drużyn worszawskich. 

0 kontakt z NemcamS 
w s p o r c i e h i p p i c z n y m 

Niebawem rozważana będzie spra
wa propozycyj niemieckich, odnośnie 
zbliżenia hippicznego Polski i Nie
miec-

Kwestje tę lansowano już przez kil
ka miesięcy w prasie niemieckiej, 
przyczem niemiecki major Etechal wy
sunął projelkt trójmeczu: Italja — Niem
cy — Polska a rtm. Holt, zamieszkały 
w Rydze, zaprojektował .start ekipy nie 
mieckiej w Warszawie. Obaj podkre
ślali wysoki poziom naszej hippiki-

Wiadomości hokejowe 
W nadchodzącym sezonie hokejo

wym zostanie rozegrany w Łodzi cie
kawy turniej hokejowy, w którym we
zmą udział: warszawska Legja. poznań 
ski AZS oraz ŁKS i Union-Touring-
Termin uzależniony jest od terminów 
rozgrywek o mistrzostwo. 

* * 
W związku z przygotowaniami do 

sezonu hokejowego dowaidujemy si ; , 
że pierwsza drużyna hokejowa ŁKS-U 
będzie występować w bieżącym se
zonie w następującym składzie: 
Jakubiec. ZałeskI, Rusinklewicz. Król, 
Tadeusiak I Wlsławskl, 

Frencet riie będzie mógł grać ze 
względu na służbę wojskową-

Zostało również wybrane n^we kie 
rownictwo sekcji hokejowej klubu, a 
mianowicie: przewodniczący: p. Lan
ge, wiceprzew. p. Zyndeband J., sekre
tarz: Wróblewski, gospodarz: Urbano
wicz, członek zarządu: Rychter i kpt. 
I-ej drużyny: Król. 

TRAGEDIA p o r z u c o i r e e g 
LECENIEM: „DAJ m u j e ś < 

(g) Obok sprawy malującej dzieje nie 
zwykłej miłości chorej umysłowo matki 
do dziecka, którą iiodajemy na innem 
miejscu, wczoraj rozpatrywał sąd pod 
przewodnictwem wiceprezesa Illinicza 
winę lub niewinę 
tniej Anny Romanowskiej — oskarżo
nej o 
podrzuceenie swego trzytygodniowego 

niemowlęcia. 
Akt oskarżenia jest krótki, jednak 

już z niego wyziera wielka niedola pod 
sądnej: siódmego maja zgłosiła się do 6 

i ś c i S T A Ł O 
kobiety-matki.—Oddala n i e m o w l ę °:€%s^ 

§ ć " —Sąd uniewinnił n i e s z c z ę s n ą MeW 

komisariatu Zofja Górecka, zamieszka
ła na Polesiu Konstantynowskiem i zło
żyła niemowlę płci męskiej. Dziecko zo 
stało podrzucone w mieszkaniu Józefa 

! Uydzyńskiego pod jego nieobecność.— 
drugiej matki: 23-le-1 Do pieluszek przyczepiona była kartka 

zaadresowana do piekarza Rydzyńskie-
go tej treści: 

„Zabierz dziecko, bo ]a nie mogę się 
z niem głodzić. Daj mu jeść, nie jadło j 
przez cały dzień: nie mam pokarmu dla 
niego. Anna Romanowska". 

Romanowska została zatrzymana I 

wczoraj stanęła przed sade a | 
Nieszczęśliwa kobieta P ^ ^ j o J 

do winy. Była już karana , « 
wyin aresztem z zawiew 
nania kary 

również za p o d r z u c e ń * ^ 
Żyła z Rydzyńskim 5 > « - ^ j e r i 

je dzieci. Pierwsze uniar o. ^ 
rzuciła i znajduje się W / 
!a w ciążj 
ry czy 

z trzeciem R y d z y k i 
nia ^ 

Z powodu zgonu 
t P -

M A R J A N A G U M K O W S K I E G O 
e m e r y t o w a n e g o s ę d z i e g o 

składamy Synowi Zmarłego, JWPanu Redaktorowi Czesławowi Gum-
kowskiemu. Prezesowi Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich, wyrazy ser
decznego współczucia 

Z a n q d 
S y n d y k a t u D z i e n n i k a r z y Ł ó d z k i c h 

Z powodu zgonu 
ś . t P -

Mariana Cumkowshiego 
wyraża Synowi Jego, JWPanu Redaktorowi Czesławowi Gumkow-
skiemu najserdeczniejsze współczucie 

Wydawnictwo „Republika" 

;ynit próby, by sie z j 1|)da, 
opuścił ja i zamieswai ^ w 

Rydzyński byl wobec "'^pozb^i 
bezwzględny, że aby ^ z e z ^ p r f l 

Kurj 
Losy d 
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N o ^ a « a jui 

\ą z e z izby parła 
R e z y d e n t a 
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fb, J? dolara 
o 40 

toiano go c 

mieszkał kątem na ui. A 1 » 
skarżył ją o kradzież p i e n , e ° f t 
go przed przyjściem na Ś W I , o ł V 

dziecka, by ją wziął do no* ^ 
go mieszkania przy ul. ^..,^0 
Rydzyński miał w tem n»e!" 
mieszkać z Górecką. , u . 

Sąd wobec przyznaniaJ J 
nej do winy nie badał swiajj ^fl 

W ostatniem słowie z j» .} 
wskiej padły znamienne s lV, i i , ' 
mam odpowiadać przed ^ 
"ie!"... inci\Kt 

Wiceprezes 1 . •'. 
szej naradź 
motywach p rzewodn icz^ - ' ^ 
oparł się na artykule 22 no> 
su karnego. Artykuł ten brz' 
dlega karze, kto działa W 
bezpośredniego n iebezp ie^ C « V P 0Pra*u" „ 
żącego dobru własnemu '>Z'< /fj \ ^ t a ł z a r L m 
jeżeli niebezpieczeństwa W %^w^d-d 

czej uniknąć". Romanow^ , „uP1 

dobra swego dziecka: KR?Z'E'GO ̂  
głodowa — nie miała i n n $ 
i podrzuciła dziecko ojcu. ..^ ui» 

Minie. oflSĄti^SlAł 
Izie wyrok u n l j j ? p « l > i i e n wyd 

^ m i n a j ą c te. 

prawoda 

Matka przedewszystW'%#i 
wiązek opieki wobec nie"10 tfKA 
ojciec, uchylający się *'%n ies<\ 
bowiązków dbania o dzi^l^. 
stępcą. 7'aki wniosek — J J j j * 
dzkjego ujęcia życia •— w y 

go znamiennego wyroku 
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 P r c 8 r a m i 

Ck> j P , f z 
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ewidz 
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Kii , m a n > P u 1 a c . 

lego wyroić- ^ 

s k a r ż y sąd o... o b ^ a 
Niezwykły wypadek wywołał olbrzymie zainteresowanie w kołach pra 

Po? wać po; 
' cen rc 

Poziomu 

Warszawa, 16 listopada. 
(B) Od kilku miesięcy przez różne in 

stancje sądowe załatwiana jest sprawa 
upadłości firmy bracia Hasbach w Bia
łymstoku; Firma ta, posiadająca' pasywa 

sięgające kilkuset tysięcy 
czem sama zaległość BGK 

złotych (w go adwokata BIAŁOSTOCKA* 
wynosi 600 dydatura ta została P / ^ ^ t c 

tysięcy ZŁ.), znajduje się w stanie upad- wi okręgowemu w ^ | jfli fi • 4 
Po kilku burzliwych zebraniach; jednak nie ZAAPROBOWANĄ, ^ 

wierzyciefi wybrano kuratorem znane-1 że adwokat K. nic P_u i (, cU ; a 6t j 
łości. 
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Każda Łidzianka musi być piękną! 
Szczenóły nastąpią1 

nych "kwalifikacji do °^t^t\Ą 
' kuratora upadłej * i r m y ' v ^ 
wyznaczył sąd ok rę£° w ' 

ara na 
I K,' I r 7 U J m ł e ł e t 

•k"iL "dami z a i 

iuż wi 

Burmistrz w roli... akuszen 
Ciekawa sprawa w sądzie grodzkim 

(g) Trzej obywatele miasta Aleksan
drowa pp. Franciszek Roliński. Marceli PR, -
Białasiński i Jan Sobaczyński stanęli 
wczoraj przed sądem grodzkim (prze
wodniczący sędzia dr. Balicki) z oskar
żenia prywatnego burmistrza Aleksan
drowa — p. Marjana Andrzejaka. Gło
wa miasta oskarżał, swych współoby
wateli o 

publiczne zniesławienie i obrazę. 
Zniesławienie i obraza miały pole

gać na tem, że oskarżeni rozpowszech
niali o burmistrzu Andrzejaku wieści* ja 
koby ten asystował przy operacji glne-
kologiczno - chirurgicznej, przeprowa
dzonej przez dr. Glatta w szpitalu miej
skim w Aleksandrowie. Oskarżeni na o-
gólnem zebraniu właścicieli nierucho
mości m. Aleksandrowa, odbytem w dn. 

gółów b. drsstycznych. 
Przed otwarciem rozprawy sędzia 

proponował stronom pogodzenie się. — 
Oskarżyciel przystał na te projozycję, 
jednak oskarżeni nie zgodzili sie na nią 
i oświadczyli, że 

przeprowadzą przed sadem dowód 
prawdy. 

Z uwagi na szereg momentów wyso
ce drastycznych — sąd zarządził taj
ność rozprawy. 

W godzinach wieczornych zapadł 
wyrok uniewinniający trzech oskarżo
nych. W motywach sędzia dr. Balicki 
podał, iż oskarżeni zostali uniewinnie
ni, gdyż przeprowadzili dowód prawdy 
I działali w imię dobra publicznego. 

Wyrok ten wywołał zrozumiałe po
ruszenie \ P sferach obywateli Aleksan-
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Niezadowoleni " ' O * J K ^ r ^ e r ^ s z C j 1 

skargę do sądu apel»CVF jni>VJ | ^ \ «ia s t o p n i ( 

wie, który orzed ^:Mrt<M.> VN 1 ° n t less 
sądu białostockiego ^ \A ^ U c h l r z e 

równocześnie m\wo**v f \ % Wybuol 
ratorcm upadłej iirmV- ^ P^Ąhfa M^ Przed 

Jak się obecnie ^ j ł ^ u { 
apelacyjnego ^ ^ F F L L 

dana do WIADOMOŚCI * v w \ Xli z W t o l n 

azyjnych wobec *&*0\ « F S \ 
'Tymczasem \ \ ^ 

stockiej, adw. K-. d° ^zSfv

 t\oH 
lem n i e p r z e j e d n a n e ^ n i s t £ ) k ^ c ^ 
okręgowego w B j j g ^ s ^ 

fajac się j e d n o c z e s ^ ^ \ ^ ^ 
ciwko sobie postąp K_ g 5 ^ i : ^ ^ ^ k u 

wrotem akta, zazna' 

28 czerwca, wypowiedzieli owe zarzu- | drowskich i w Łodzi, gdzie oskarżyciel 
ty jawnie, dodając przytem wiele szcze-l jest dobrze znany. 

Claudet te COLBERT 
w filmie 

d n i n a s t ę p n y c h l o Wielka Grzesznica 
•w pozostałych rolach głównych: Ricardo Corłez, Dawid Mannera, Kyda Robertl 

I Baby Le Roy. — Początek o g. i pp. Passe-partout 1 bilety ulgowe nieważne. 
NADPROGRAM: tygodnik Paramountu I aktualnośol krajowe. 
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W skardze sw«l ^ 9^.^jm 
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piętowi sądowemu jjic fj 
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zrehabilitowało 
braca się więc a w » -
tania, czy sąd mOŻe 

mem obrazić odwok*^ i y s i ^ 
prakiyce sądowej ^ ^ ^ n i ^ S i 
całkowicie i &aieŚ° fL ^ 
fio pytania wywołuje W- -a, ^ . 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
^ iódzKiego otercggii włóKienniczesgo 

Losy dolara. "'"iw^ dni przynoszą rekordy de-
Niem l a i a względem złota i walut 
MO z

n 0Partyoh. Kurs 1 doi. równa się 
\ obni»tnacia

 i u ż n i e m a ' l 40-procento. 
Pr,,-**, wartości względem 

że w maju br. uchwa 
v*irtił 2 u ° y parlamentarne bill upo-
Są% Prezydenta Roosevelta do 
Xu,„ £ .^wartości złota w dolarze 

C: olH ten 

złota. 

ParV('f d o legalnej stabilizacji nowe-
zarazem upoważnił 

o w i e 

pr zed 

ik u » i e * oott 
odniczacy 

,t ten brz l l Cl 
; i a , a Tecz »st> 
3sneinu %0C 
listwa n j dzia! 

j 0

 1 1 1 został opublikowany, uwa-
He s i p P i ° ^ S Z e c r m i e za straszak. Mało 
i Hrze • w Europie liczyło sie. 2 

...Jjiiii ij c zywistnieniem. Dzisiaj jesteś-
ust lv jol̂ aapt b l i s c Y kresu deprecjacji 

sio<',il!Sorf0iw b i , l u m a i 0 w y m - J e ż e l i 

K ni . a r a 0 40 procent, to dlacze-
1% C o

 m i a n , ° go obniżyć do 50 proc. 
i df2 w ' . ę c e ) ludzi wróży kurs — 
' ^ n ' • n a 'iD 'iższeij przysizło^ci. 

^(l 2 j e

l 6 ^ e rn wydaje się pytanie — 
n ^ m i n a i ą c teraz bill majowy — 
?i*kl̂ ' * C P a r l a m e n l wprowadził 
ip 11 Prawodawczego w ostatniej 
2 0 s t

p . r a w k ę , w myśl której prezy-
jj. . zarazem upoważniony do 
t̂ .. 'ęcia środków, umożliwiają-

i 
ka: 
niala inH 
;0 OJCU 

nic<Ł bec 

o d z i e c ^ H 

wadz enie cen artykułów roi-
ttolta P r z e cię tnego poziomu cztero Jjcr\— 1913. 

A byl Prcgraimu okazała się -
d° ' p r 2 e w i d £ i e ć — o wiele 

t N ę * 0 urzeczywistnienia. Łatwiej 
2? V( ^^ 'Pulacj i pozbawiać dolara 
C . W . • względem kruszcu 

jak 
tru-

Jak prezydent Roosevelt panuje nad dolarami. 
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Handel w październiku 
nie wykazał w porównaniu z wrześniem 

większych zmian. ; 
Położenie handlu w październiku nie 

i poz 
yry, w^iąoem kruszcu — ani- ' przedsiębiorstwa zarejestrowały 
^'Po/ W a ć P o z i ° r n cen. W tej 

.'.°m cen rolniczych nie tylko 

ostoc 

Poziomu przeciętnego lat 
"Vch^c w złocie, ale nawet w no-

Papierowych dolarach jest o 
e c i * część niższy. _ ,, 

więc kardynalnym odcinku 
Rooseyelta zawodzi. 

\ft m~ i* diyfcTą V zawierał wreszcie wzmian 
i-i<#

 ?>\lłrff4 nak; ? naogół uszła uwagi, a 
^ " o , ! r a "czególnego znaczenia. 

W., 

r e k t o r a U Ą Wiecuje!* *Ą 

acjj ^ w o l e n i u dla prezydenta do 

wykazało w porównaniu z miesiącem 
wrześniem większych zmian. Obroty w 
związku z sezonem jesiennym kształto
wały się naogół na poziomie wyższym, 
niż w miesiącach letnich. 

W handlu spożywczo - kolonialnym 
obroty utrzymały się na poziomie mie
siąca poprzedniego. W handlu konfek
cyjnym dało się zauważyć w niektó
rych działach pewne ożywienie. Rów
nież w branży włókienniczej niektóre 

lekkie 
wzmożenie obrotów. W handlu detali-
cznem obuwiem ręcznem zaznaczyła się 
w porównaniu z wrześniem zwyżka o-
brotów o około 5 proc., w stosunku je
dnak do października 1932 roku obroty 
TYLWFLT&B* 0 okfcir> iifl -#(^S. proc. 'Na
ogół. sezon jesienny nie dał pomyślnych 
nych rezultatów. Wypłacalność klijen-
icli była w dalszym ciągu słaba. 

W związku z ożywieneim ruchu in

westycyjno - budowlanego, sytuacja na 
rynku artykułów budowlanych i tech
nicznych była nieco pomyślniejsza, zbyt 
cegły oraz wapna doznał lekkiego wzro 
stu. W hurtowym handlu papierniczym 
obroty w miesiącu wrześniu były o oko 
ło 15 proc. mniejsze, niż w sierpniu r. b. 
Ceny kształtowały się bez zmian. Wy
płacalność odbiorców była normalna. 

Handel hurtowy perfumeryjno - ko
smetyczny ujawnił nieco niższe obro
ty. Zauważyć się dał prawie zupełny 
zanik zainteresowania artykułami droż-
szemi, w dużej mierze wytwarzanemi 
przez obcy przemysł. Zniżka cen nie 
wpłynęła na zahamowanie spadku o-
brptów nawet w najważniejszych ar,ty-u 

kulach, jak wody fryzjerskie#nvdła to
aletowa UXLI, JH«*4fi? |e$}i]}t&iv perfu
meryjno - kosmetyczny notował obroty 
niższe o 10 — 15 proc. w stosunku do 
miesiąca poprzedniego. 
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i» w a r t k i Przemyśl konfekcyiny. 
N a p ł y w zamówień zagranicznych jest b. mały. 

i l iL 2 ą d a , n i zagrenicznemi 

sobie 
k. n*e już wtedy zdawano 

V y PaC- " a u t o n ° m i c z n e załatwienie 
V . - M e ^ t e l u n i e będzie dla Stanów 
V Pań I * u porozumiewać z 

v̂ 1fWam!- (nn myśli ma się oczy-
y l a t , ' e rwszej linji — Anglja), je-
jpti, ^".a stopnieć do połowy swej 
'•U^y J I r (>nt jeszcze trzyma się nie-
V ^ 0 * V U c l 1 '•rzecich wartości. Lada 
\ \ B i

 e wybuchnąć wielka wojna 

V ^ fl?^3 c Panowanie zlot?, któ-
|«i ^ S V v , 0 ^ ą szaferką rozsyłała du-
i « j 5 q trECLe

 e l t s*Pertów finansowych 
TV 0 Uzd Przyznać — przyczyni-

! ')" w

r°wienia wielu złotych i 
IK' vystari1!^'. zapewne oceniają 

po-
oni 

mli W ku, l ą c o t r z e ź w o zaułek wa 
^la'" 7" 1 s . i ę znalazła ich własna 

i k r v ? a * iiteresującem jest, że 
S S ^ Y c z n e m ] ; choć ostroinie 

u 5 e C e S a . , ? i r s l T ^ , , n a s z 

trudno być proro-
S ^ e r . 

Dr. A. Z. 

^ n̂ m?.TÂ A bawełny 
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1933 roku. 
Orleanu noto-

opad 4.98, Bru-
..99, marzec 5.00, 

ń A . PM 5 , 0 s , w " e r w e c 5.03, lipiec. 
'KC'1*! 5'08 ̂ ^ ' e n 5.06, pa i Ań e mik 
, 6.72*«lp»kiTt i e ń 5 - n ' styczeń 5.14. 

^ ^ t ^ i c i ^ , r . ' : 1 listopad 5.62, grudzień 

I j J j t C sSs,*^ 5 ' 7 1 ' !™i 5-"' ^ 
ł% ^ m i S l 0 ; ? 6 , s ' y " e ń " ' i 5 , 

S f i ^ N r . * P l e c n - 6 6 ' P a i d l Ł i c r -
S h l ^ / m ^ ' 8 i 1 ^ 12.42, styczeń 

K r 1 ^ ' 13.23, lbiec 13.54. _ 
10.35. 

12.42, styczeń 
ipiec 13.54- — 

kty 9,94, kwiecień 

Przemysł konfekcyjny ukończył pro 
dukcję na tegoroczny sezon zimowy, 
przyczem znaczne ilości wyprodukowa
nych towarów znajdują sje»jeszcze na 
składach fabrycznych, rynek bowiem 
wewnętrzny ze względu na łagodną 

temperaturę wykazuje, zwłaszcza w 
dziale ciepłej bielizny, swetrów wełnia
nych, kamizelek, zmniejszoną pojem
ność. T Q też odbiorcy domagają się 
przyznania dłuższych kredytów towa
rowych, poszukując równocześnie to
war możliwie naitańszy. Lepjei nato
miast kształtował się zbyt sukien weł-
nłahych, a częściowo także ubrań, męs
kich. 

Wytwórnie bielizny pracowały nor
malnie, podobnie jak i wytwórnie kra
watów, w tym ostatnim dziale zwięk
szyło sie na rynku warszawskim grono 
odbiorców, co się tłumaczy tem, że 
szereg kupców różnych branż rozsze

rza zakres swej sprzedaży także i na 
krawaty, oraz na inne drobniejsze arty 
kuły konfekcyjne. 

Produkcja obuwia skórzanego, a tafc-
że i gumowego odczuwa najsilniej ze 
wszystkich działów przemysłu konfek
cyjnego zawodność rozpoczętego sezo
nu zimowego. 

Ceny wyrobów konfekcyjnych na
ogół ustabilizowały się; wyjątek stano
wi przedewszystkiem obuwie gumowe, 
na którego rynku panuje nadal tenden
cja wybitnie zniżkowa, wywołana zwlę 
kszoną aktywnością nie skartelizowa-
nych obecnie fabryk. 

Napływ zamówień zagranicznych 
na wyroby konfekcyjne był bardzo ma
ły, przyczem limitowane ceny zagrani
czne najczęściej nie pokrywały kosz
tów własnych. To też dochodziły do 
skutku tylko nieliczne tranzakcje. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebranUi K'e!dy walutowo-

dewizowe) w Warszawie teiulcncja dla dewiz 
przeważała mocniejsza, za wyjątkiem waluty 
amerykańskiej i francuskiej. Zapotrzebowanie 
na dewizy było zwiększone . Bank Polski pta-
cil za banknoty dolarowe 5.28 — 5.25. Noto
wano: IłelKJa 124.23 (—2), Holandia 359.20 
(4-5), Kopenhaga 128.10 (+90), Londyn 28.67 
— 28.29 ( 4-13), Nowy Jork 5.29 — 5.28,50 
(—7), Nowy Jorż kabel 5.29 (—8), JParyż 
34.86 (—1), Prasa 26.43 (—1), Sztokholm 148 
(4-25), Szwajcaria 172.50 (+14) , Włochy 46.93 
( + ) , w obrotach, międzybankowych: Berlin 
211.50. W obrotach prywatnych: marka nie
miecka 211 (—25), szyling austrjacki 100.25, 
korona czeska 25.27 (+2) . dolar gotówkowy 
5.31 ( - 9 ) . , rubel zloty' 4.70,50, dolar zloty 
9.01.50 (+1) . rubel srebrny 1.34, bilon 0.64. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym tendencja 
mocniejsza była dla a kcyj Banku Polskiego. 

Bank Polski 79.75 — 80 ( + 50), Lilpopy 11. 
Starachowice 9.50. 

PAPIERY PROCENTOWE: Dla palerów 
procentowych tendencja przeważata słabsza 
Notowano: 4 proc. dolarowa 48.50. — 48.30 
(—5), 4 proc. inwestycyjna zwykła 102.50. 5 
proc. konwersyjna 49, 6 proc dolarowa 59.25 
— 60 (+75), 7 proc stabilizacyjna 52 — 51.50 
(—50). 8 proc. Przemyślu Polskiego funtowe 
55.50 (—25) 4 proc, ziemskie . 35.50 (—50), 7 
proc. ziemskie dolarowe 38 (+20) , 7 proc. sta
bilizacyjna odcinki po 100 dolarów 56, 7 proc 
warszawska dolarowa 49.50 — 49.75, 7 proc 
śląska 48 (—50), 4 i pól proc. Warszawy od 
oinki po 500 zł. 55.75 — 55.50, 5 proc. War. 
szawy 58.50 (—25), odcinki po 500 złotych 
59.75. odcinki po 100 złotych — 76, 5 proc. Lub 
lina 40.50 (—100), 10 proc. Siedlec 37.50 (+25) . 
6 proc. obligacje Warszawy VI emisja 45 
( + 5 0 ) , za 8 proc. dillonowska chciano płacić 
72.50. 

Do!ar=zł. 5.30 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym uległ dalszej 
gwałtownej baissie. W godzinach ran
nych w obrotach prywatnych wymie
niano jeszcze dolary po 5.32 w płaceniu 
i 5.35 w żądaniu. Bank Polski płacił 
zaledwie 5.28. Po nadejściu cedułki gieł
dowej, która przyniosła dla czeków do
larowych kurs 28.5 i dla kabla 29 w 
obrotach prywatnych kurs raptownie 
obniżył się do 5.25—5.26 w płaceniu i 
5.30 w żądaniu. W ciągu dnia dokony
wano dolarami stosunkowo znacznych 
obrotów, wobec ujawnienia się większe 
go zapotrzebowania raczej o charakte
rze spekulacyjnym, aniżeli gospodar
czym. Podaż dolarów na pokrycie 
zwiększonego zapotrzebowania najzu
pełniej dostateczna. Tendencja w dal
szym ciągu słaba. 

Funt ponownie wykazał silniejszą 
tendencję przy kursie 28.50 w płaceniu 
i 28.70 w żądaniu. Również zwyżkową 
tendencję wykazała marka niemiecka, 
przy kursie 211 w płaceniu i 211,5 w żą
daniu. Zwyżka marki posiada charakter 
lokalny, gdyż jest spowodowana zwięk-
szonem zapotrzebowaniem rynku przy 
niedostatecznej podaży. Zapotrzebowa
nie na marki wywołane jest pokrywa
niem przez wielu kupców starych sald 
rachunkowych z niemieckiemi firmami, 
z któremi utrzymywano stosunki przed 
bojkotem. Obecnie firmy te domagają 
się energicznie od swych łódzkich dłuż
ników likwidowania należności.. Inne 
waluty wahań nie wykazały przy kur
sie franka francuskiego 34.85 w płace
niu i 35 w żądaniu, frank szwajcarski 
172.5 w płaceniu i 172.75 w żądaniu i 
szyling austrjacki 100 w płaceniu i 
100.25 w żądaniu.. 

• Złoto :w>dalszym cfagu>W\.-zaniedba
niu przy utrzymanych k u r s a c h r u b l e 
4.70 w płaceniu i 4.72 w żądaniu, dolary 
9.02 w płaceniu i 9.03 w żądaniu. Zain
teresowanie łódzkiemi 8 proc. listami 
nadal znaczne przy kursie 42.75 w pła
ceniu i 43 w żądaniu. Inne papiery poza 
obrotami. 

* • i • 
Na wczorajszem zebraniu łódz

kiej giełdy pieniężnej notowano: dolary 
5.32 (sprzedaż) 5.30 (kupno), budowlana 
38.50—38, dolarówka 48.50—48, inwe
stycyjna 103.50—103, stabilizacyjna 
52.25—52, 8-io proc. listy zastawne Ło
dzi 43.25—43, Bank Polski 80—79. 

Sytuacja wyczekująca. Tendencja 
dla dolarów słaba, (c) 

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 
Wczorajsze notowania łódzkiej gieł

dy zbożowo - towarowej za 100 kg. lo
co Łódź: żyto 13.50—14, pszenica 21.50 
— 22, jęczmień przemiałrwy 13—13.50, 
jęczmień browarowy 15- 15.50, owies 
zbierany 13.25— 13.7i, owies jednolity 
13.75—14. mąka żytnia 65 proc. 21.25< 
22.25, mąźa żytnia 60 proc. 22.2^>—23.2\ 
mąka pszenna 65 proc. 33.50—35.50, 
otręby żytnie 8.25—8.75, otręby pszen
ne 8—8.50, otręby pszenne grube 8.50— 
9, rzepak 41—43, groc polny 23—24, 
groch Viktoria 26—30, koniczyna czer
wona 160—200. koniczyna biała 80—120 
ziemniaki jadalne 4—4.50, mak niebieski 
62—67. Usposobienie ogólnie spokojne. 

(e) 

PRZEMYSŁ JUTOWY. 
Naipływ zamówień na wyroby jutowe jest 

umiarkowany, to też przemysł nie wykasuje 
większych zmian w zatrudnieniu. Z uwagi na 
zbliżający się sezon oczekiwać należy zwięk
szonego napływu zleceń, zwłaszcza na dostawy 
worków. Również naipływ zamówień eksporto
wych jest umiarkowany. 

ROBOTY PUBLICZNE WE WŁOSZECH. 
Włoskie ministerstwo pracy zestawiło sta

tystykę robót publicznych, dokonanych w ostat
nim roku. Ogółem dokonano 3.000 najrozmait
szych robót, na które zużyto okrągło 55.600.000 
dni roboczych. Roboty te kosztowały ogółem 
2.386 milionów lirów, 

Z powyższej kwoty przypada 325 milj na 
budowę nowych dróg, 325 milj. na dokończe
nie szos lub naprawę, 4S3 mili, na wodociągi, 
roboty wodne i urządzenia higieniczne. 241 milj. 
ni rozbudowę portów, 279 m'ilj. na budynki pań
stwowe i sinkolne, 640 mili- na melioracje i 
i 54 mili. lirów na roboty spowodowane trzęsie
niem ziemi i innemi kaitastrofaimi żywotowenu. 
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Nasz reporter zanotował,. 
W dniu wczorajszym 

ł S-ka" przy ulicy 6-go 
rzył cię nieszczęśliwy wypadek_przy pracy 
remu uległ robotnik, 39-letni 

doz n a<jąc 

w firmie Birencwajg 
Sierpnia Nr. 37, zda-

przy pracy, któ-
Roman Jabłoński 

zmiażdżenia trzech (Ba we lniana 5) 
palców u ręki. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udziele
niu pierwszej pomocy, przewiózł nieszczęśliwe
go robotnika do szpitala okręgowego przy uli
cy Zagajnikowej. 

* 
Wojciechowski Ludwik (Sierakowskiego 6) 

podczas pracy w farbiarni firmy „Boryszowska 
Manufaktura" przy ulicy Piekarskiej Nr. 27 
ułegł zatruciu gazami. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udzie
leniu pierwszej pomocy nieszczęśliwemu robot
nikowi, przewiózł go w stanie groźnym do szpi
tala miejskiego w Radogoszczu. 

W dniu wczorajszym przy zbiegu u|ic Za-
kajtnej i 6-go Sierpnia dostała się poci koła sa
mochodu .S.Mctni I Kazimiera Wojciechowska 
(Zielona 43), ulegając ogólnym obrażeniom cia
ła oraz złamaniu lewego podudzia. 

Lekarz pogolow" 8 ratunkowego po udzie
leniu pierwszej pomocy, przewiózł Wojciechow
ską do szpitala miejek, przy ul. Drewnowskiej. 

* * 
* 

W dniu wczorajszym w klatce schodowej 
domu przy ulicy Napiórkowskiego Nr. 35, grup
ką dzieci zabawiała się zjeżdżaniem po poręczy. 
W pewnej chwili 14-letni Zygmunt Chamski, syn 
lokatora tegoż domu spadł na schody, ulegając 
ranom tłuczonym głowy, wstrząsowi mózgu oraz 
złamaniu lewego podudzia, 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udzie
leniu pierwszej pomocy, przewiózł poturbowa
nego w stanie ciężkim do szpitala Anny Manji. 

* * 
» 

Dozorczyni domu przy ulicy Wólczańskie) 61 
zameldowała policji, i i w dniu wczorajszym 
podczas sprzątana klatki schodowej, znalazła 
podrzutka płci żeńskiej. 

Dziecko zostało przestane do żłobka miej
skiego przy ulicy Tramwajowej. 

P r z e d g r y p ą 

1 jej zgubnemi naslep.t 
wami chronią 

D R A Ż E T K I 
BENGALSKI/ 

K a r p i ń s k i e g o 

Krwawa tragedia miłosna w Tomasiouf 
znajdzie s w ó j ep i l og w dniu 4-go grudnia- -* 

Bizberg o s k a r ż o n y o zabójs two 
Tomaszów, 16 listopada. 

W dniu 12 sierpnia r. b. donosiliś
my o krwawej tragedji. jaka rozegrała 
się w ogrodzie przy ul. Antoniego 
Nr. 46. 

Właściciel domu Bizberg prześlado
wał Stefanję Milcząrkównę swa miłoś
cią, a gdy dowiedział się, iż dziewczy
na zamierza wyjść w najbliższym cza
sie zamąż, postanowił ją zabić. 

ziony został ze sz 
Piotrkowie 

Bizbcrga nie była 
wobec czego po kilku ^ K"-. i c nia 

al ze szpitala do ww 
• \V* *• 

ę dowiadujemy. ś 

W tym. celu Bizberg zwabił Milczar Igardto na głębokości 
kównę do altanki swego ogrodu i w i drodze do szpitala 

pewnym momencie, zanim dziewczyna]krwi. 
zdołała się zorientować w grożącem jej | Rana 
niebezpieczeństwa, wydobył błyska
wicznym ruchem brzytwę z kieszeni i 
poderżnął Milczarkównle gardło. 

Gdy dziewczyna, brocząc obficie 
krwią, upadła na ziemię, Bizberg usi
łował pozbawić się życia, zadając so
bie tern samem narzędziem cios w szy
ję. Milczarkówna, mając poderżnięte 

4cm., zmarła w | s i tutejszy adwokat, mec 
wskutek upływu 

p < 5 od*" 

tel 

na 
sprawie 

praw wyznaczona 

ojca zamordowanej" M H c z a r K ^ - - ^ 
_. ~a I , O F mec . U U * 

. Powództwo cywilne ••* "[ y tfj 

. kierownik wydziału 
ozony eh na rzecz Zw. Miast Polskich 

strasie fomasz i 
skarbowego pod zarzutem d e f r s u f l a o l i s u m , prwjjjj 
astPolskicti.-Proces wzbudził w i e l k i s zainferesowo t 
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Tomaszów Mazowiecki. 
UJĘCIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. 

Donosiliśmy już o ujęciu przez tutej
szą policję zawodowej doliniarki Mar
ianny 3orysowej. właścicielki retiej n'c-
ruchomości we wsi Nowy Ludwików, 
przybyłej przed rokiem z Francji. Bory-
sowa trudniła się zawodowo kradzieża
mi kieszonkowemi na targach wśród 
wieśniaków. W zawodzie swoim była bar 
dzo wykwalifikowana, a po dokonaniu 
przestępstwa potrafiła zawsze przedsta
wić swoje clibi. 

Borysowa zorganizowała szajkę zło
dziejską która była jej pomocna pr7y 
tych operacjach. Po większej części zło
dziejki robiły sztuczny tłok a wtedy 
w zamieszaniu Borysowa wyciągała u-
patrzonym ofiarom pieniądze. 

Ostatni występ jednak się nie udał: 
Skradły bowiem zł. 103 niejakiej Jó

zefie Kosteckiej, zam. we wsi Białobrze
gi. 

Policja ujęła całą szajkę, w skład któ 
rej wchodzą Marjanna Borysowa, Juljan-
na Wójcik, Stanisława Kowalska, i An
na Puchalska, wszystkie zamieszkałe we 
wsi Nowy Ludwinów. 

W czasie rev/iaji znaleziono u Boryso 
wej zł. 63, zaś u Kowalskiej i Wójcik 
po zł. 20. 

DANCING-BRIDGE. 
Tomaszowska Ochotnicza Straż 0 -

gniowa na otwarcie nowowybudowa-
nej sali urządza w dniu 25 bm. od godz. 
6-ej „Dancing-Bridge", dochód z które
go przeznacza się na umeblowanie sali. 

NOWA POŻYTCZNA PLACÓWKA HANDLO
WA W ŁODZI. 

W dtriu futrzelszym, przy Placu Reymonta 
Nr. 5/6, nastąpi otwarcie trzeciego zkolei skle
pu detalicznego, znanych powszechnie zakła
dów przemysłu dzianego L. Plihal i S-ka w 
Łodzi, 

Uruchomienie własnego źródła sprzedaży 
w tej dzielnicy naszego miasta, ma na celu 
umożliwienie wielotysiączmyra rzeszom konsu
mentów, zamieskałych w okolicach Placu Rey
monta, nabywanie w y o b ó w lej firmy, z wyeli
minowaniem drogiego pośrednictwa. Bezpośred
ni kontakt z klłjentaml pozwoli fabryce dosto
sować sfę do wybrednycn niekiedy wymagań i 
obsłużenie klijenta dobrym towarem po cenach 
fahrycznych. 

Niezależnie od tego w sklepie przy Placu 
Reymonta 5/6 odbywać się będzie sprzedaż to-
wsirów t. zw. wybrakowanych, po cenach naj
niższych, co umożliwi zaopatrywanie się w bie
liznę nawet najskromniej sytuowanym miesz
kańcom naszego miasta. 

Tomaszów, 16 listopada. 
Na wokandzij tutejszego sądu grodz

kiego znalazła fię sprawa byłego bu
chaltera i kierownika wydziału skarbo

wego mag stratu m Tomaszowa-Maz. 
Dobrowolskie joskarżonego o podięcie 
z kasy miejskiej zl. 0,15 — dla Związku 
Miast Polskich i zatrzymanie tej kwoty 
dla siebie. 

Sprawa ta miała miejsce jeszcze 
przed dwoma laty. Wyszła ona na iaw 
przy sprawdzeniu przez buchalterję a-
sygnat rozchodowych kasowych. Buchał 
terja zakomunikowała o swem odkryciu 
zarządowi miasta, który wszczął w tej 
sprawie dochodzenie. 

W następstwie zawieszono Dobrowol 
skiego klóry dopuścił się nadużyć w u-
rzędowaniu i wytoczono dochodzenie dy 
scypliname. 

Nadmienić należy, że kwestja ta wy
płynęła w okresie słynnej sprawy w Ko
munalnej Kasie Oszczędności, której 
członkowie zarządu między nimi i pan 
Dobrowolski jako naczelnik zarządu, o-

raz b. prezydent miasta, pan Wacław j 
Smólski postawieni zcwtali w stan oskar 
żenią za narażenie tej instytucji, na ol
brzymie straty. W czasie przeprowadze
nia jednej tylko tranzakcji, jak się dopie
ro później okazało, z ,,niebieskim pta-
kiem" Hercmanem, Kasa Komunalna 
straciła zł. 40.000, która to kwota do 
dnia dzisiejszego.nie została jeszcze cał 
kowicie zapłacona przez KKO. w Gene
ralnej Loterji Państwowej, z którą Herc-
man był związany jako kolektor firmy 
„Róg Obfitości". 

Trudno było ustalić, kto ponosi winę 
za przeprowadzenie tak niekorzystnej 
tranzakcji, oraz całego szeregu innych 
które pozbawiły tę kwitnącą niegdyś 
instytucję prawie całego kapitału zakła 
dowego. 

W czasie śledztwa współoskarżeni 
starali się przerzucić odpowiedzialność 
jeden na drugiego i stąd właśnie, datuje 
się obopólna nienawiść p.p. Dobrowol
skiego i Smólskiego. 

Aczkolwiek sprawa przywłaszczenia 

p. Dobrowolskiego nie łączy. s ^ î 0ri< 
rednio z wyżej podaną, jednak °. raZn*''' 
porusza te momenty celem / 0

 n 8 f 
nia stosunków, jakie złożyły s l < [ . j njf 
proces. Pozatem pan Dobro* 0 1

 f Z 1 ) Ci| 
wnił niektóre rzeczy, które ^ 
światło na tok spraw, 

m l T a a " a t k c 
od zys 

przez były magistrat. 
Dobrowolski, jako " w J c S ^ y ^ 

nościach urzędowania, ° t r ? ] ^ z e n O 
ko połowę uposażenia. Docn i ^ f Cn 
cyplinarne, które spoczyw*"0

 cgo ? 
ówczesnego delegata \^o^L 
magistracie, pana IwańsktcS ' 0 v> . 

rej definitywnego wyjaśnień .^m ^ 
_•_ !J • łnlr CIV* _AiC , 

się żółwim krokiem. Niewif""^^ , 
zależało na przewlekaniu lei 

się znajdujący się pod tak ( 

rzutem pan Dobrowolski- ^ v p n" 
doczekać decyzji komisji / ^ ^ a ' 3 

C 1 

i t ; ° l s k ^ o , Zwia 
u S d ł i " zna< 
ir^th * drodze z ] 
X , j ę t y c h , c 

y ^ r i e . t. j. , 

K n a teren 

* • Jędrzeje^ 

i C * . ł P u i d a k 

W a "twoi 
Wojsko; 

t S -a lce o 

zażądał kategorycznie od 
dowego p. Iwańskiego skier 
wy na dregę sądową. 

Obecnie znalazła się ona " 8 

dzie sadu grodzkiego. . d(? 
Oskarżony Dobrowolski

 n'ieJp%ł 
się do przywłaszczenia kwoty *j i ^ 

Przesluchiv/ani w charakter , r j ' ^ 
ków: emerytowany kasjer ' 
oraz b. prezydent miasta, P"»',a 

zeznaniach, z zeznań tych ab?" »» 
wynika, że p. Dobrowolski i s t „\e^ty' 
ścił się jakiegokolwiek prze* 1" „ie 

Wyrok w tej sprawie jesz c Z , i 
padł. , J c # 

Roziprawa wzbudziła w m j e ^ 
5 zainteresowanie. 

,6go, 
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S A\ 8 p r z e d a ż y z; 
S * zatnie) Po 

\ l p l e d z i e p 
W paczka, ni 

eowiaki 

b e k a r z p o z b a w i o n y p r a w a p r a k t y k i 
za niedozwolony zabieg, który skoń

czył się śmiercią. 
Sąd Najwyższy rozpatrywał pierw

szy proces lekarza, oskarżonego o do
konanie niedozwolonego zabiegu na u-
sobie kobiety, który zakończył się 
śmiercią pacjentki. 

Wypadek ten zdarzył się w Bełcha
towie. Do miejscowego lekarza Kowa
lewskiego zgłosiła się żona bogatego 
kupca z Lodzi Sztajerowa i poddała się 
niedozwolonej operacji. Wynik żabie 

Lekarza pociągnięto do odpowiedział 
ności i w sądzie okręgowym uniewin
niono. Sąd apelacyjny jednak skazał dr. 
Kowalewskiego na 2 lata wiezienia I 
pozbawił go prawa praktyki na prze
ciąg lat 3. 

Od wyroku tego skazany odwołał 
się do Sądu Najwyższego, który jednak 
skargę kasacyjną oddalił. 

W niedługim czasie proces ten znaj 

O s t a t n i e t r z y 
t u r n i e j u z a p a ś n i c z e g o 

tfnhiecy turniej Mpasntc*Y 1 tł^jf-,.. 
odbywający, się od ^ic f - je Polski, 

Teatrze Komików, 
dzącą niedzielę 

kończy 
Począwszy ±Xbf**€-

go wszystkie spotkana P^^^ecl0^ f 
rezultatu, przyczem każdego w' ,„ a« * 
będzie Czarna Maska, która 
ju czołowe zawodniczki turni cl „ : \<.i<^u<i 

Występy Czarne) Maskii * i ^ K -
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okazał się poprostu fatalny. Po paru dzie się na wokandzie Sądu Okręgowe-dnlach Sztajerowa zmarła. •go w Warszawie. 

P a b i a n i c e 
SZCZEPIENIE PRZECIWBLONICZE. 

Z inicjatywy p. d-ra Stańczylka, le
karza szkolnego województwa łódzkie
go, wszystkie dzieci, uczęszczające do 
szkół powszechnych ulegną szczepie
niu przeciwbłoniczemu. Ponieważ dzie
ci tych je§t w Pabjanicach zgórą 5 ty
sięcy, przeto władze szkodne ułożyły 
specjalny plan szczepienia dzieci w po
szczególnych miesiącach bieżącego ro
ku szkolnego. 

Szczepień dokonywać będą trzej le
karze szkolni oraz lekarze kasy cho
rych. 

Nadzór nad całością objął naczelny 
I lekarz kasy chorych dr. W. Eichier-

W dniu wczorajszym pod przewod
nictwem p. inspektora szkolnego Unic-
jewskiego odbyło się zebranie kierow
ników szkół powszechnych w celu o-
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mówienia techniki szczepienia po szko
łach. 

PRACE NA ROK- PRZYSZŁY. 
Zasnuci mias,ta przeprowadza emer-j 

gicznie plan pracy z funduszu pracy 
na rok przyszły. 

Na pierwszym pianie postawione bę
dą prace przygotowawcze do robjót ka
nalizacyjnych. Podstawą będzie plan 
kanalizacji, przygotowany przez firmę 
Philipp fiolzman z Frankfurtu nad Re
nem 

Pozatem w planie prac przewiduje 
się zabrukowanie nowych ulic wykoń
czenie szkoły powszechnej im. Promy
ka i wykończenie dawnego gmachu se
minarium nauczycielskiego, przeznaczo
nego obecnie na szkodę powszechna, to 
dalsze punkty planu robót. 
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[ratowani marynarze niemieccy w Gdyni 
Depesza do Hitlera.—Nad rozbitkami „Horst Wessel" 

r o z t o c z o n o pieczołowitą o p i e k ę 
Gdynia, 16 listopada. 

Wieść o uratowaniu 12 niemieckich 
marynarzy, tonącego statku rybackiego 
„Horst Wessel" w zatoce Skagerrack 
w dniu 14 listopada przez kapitana stat 
ku „Kościuszko" została niezwłocznie 
podana przez jadącego do Polski na 
statku redaktora Stefana Cloczkow-
skiego, przedstawiciela pism amerykan 
skich na wschodnią Europę, który nad
mienił, że cała załoga jest zdrowa i je
dzie do Gdyni. 

Treść depeszy do Hitlera brzmi na
stępująco: 

— Kanclerz Hitler. Berlin. Okręt 
„Kościuszko", kapitan Borkowski, ura
tował dziś rano w Skagerrak-Bay za
łogę niemieckiego statku „Horst Wes
sel", zagrożonego zatonięciem, wsku
tek przeciekania burty. 12 ludzi znaj
duje się na pokładzie polskiego statku. 

Cloczkowski, 
Korespondent „New York Evening Post". 
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Aeroklub lódziki podaje nini»j*z«m do wra 
domoici swych członków, że *ą przyjmowane 
przez sekretariat Aeroklubu zapity na bezpłat
ny kurs pilotażu silnikowejo, które trwać bę
dą do dnia 30 listopada b. r. włącznie. Jako 
konieczne warunki dla ewentualnego przyjęci* 
na kurs wymagane są: 

1) wiek w granicach 18—21 l«t (m*tryka 
urodzenia), 

2) wykształcenie w zakresie 7 klat szkoły 
powszechnej, 

3) obywatelstwo polskie (świadectwo), 
4) świadectwo niekaralności, 
5) ukończony, 1-szy stopień P.W. ogólne

go (świadectwo), 
6) zezwolenie rodziców lub prawnych opie

kunów na zapisanie się na kurs, poświadczone 
przez komisariat P.P., 

7) dekłdTRcja odsłutema w ww)lrtt»ch lotni 

lą sobie pobyt na „Kościuszce". Po 
przybyciu do Gdyni zajął się nimi spe
cjalnie delegowany z Torunia niemiecki 
wicekonsul Hoops, który szybko uzy
skał dla swych rodaków wizy polskie i 
przejął ich pod swą opiekę z rąk kapi
tana Borkowskiego. 

Konsul niemiecki złożył kapitanowi 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo.to. 

warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
1591 ton, w tem żyta 810 t. — Notowano za 
100 klg. parytet wagon — Warszawa w han
dlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto 
jednolite 14.25 — 14.75, pszenica jednolita 
21.50 — 22, pszenica zbierana 20.50 — 21, o-
wies jednolity 13.75 — 14.25, owies zbierany 
13.25 — 13.75, jęczmień kaszany 14 — 14.50, 
jęczmień browarny 15.25 — 15.75, groch polny 
z workiem 22 — 24, groch „Victorla" z wor
kiem 26 — 3,0 wyka 14 — 15, peluszka 13—14, 
rzepak zimowy 40 — 42, rzepik zimowy 38 — 
40, rzepik letni 39 — 41, siemię Iniane39—40, 
koniczyna czerwona bez grubej kanianki 130 
— 150, koniczyna czerwona bez kanianki o 
czjrst. 97 proc. 170 — 190, koniczyna biała su
rowa 70 — 100, koniczyna biała bez kanianki 
o czyst. 97 proc 100 — 120, seradela podwój
nie czyszczona 11 — 12, ziemniaki jadalne 
3.40 — 3.60, mak niebieski z workiem 55 — 
65, łubin niebieski 6 — 6.50, mąka pszenna gat. 
I-szy ..Luksusowa" 36 — 42, mąka pszenna gat. 
1-szy 65 proc. 32 — 36, mąka pszenna gat. II 
no .iLuksusowej" 28 — 32, mąka pszenna gat. 
III-cj „Poślednia" 17.25, mąka żytnia pytlowa 
gat. I-szy 65 — 55 proc. 24 — 25, sitkowa i ra
zowa 18 — 19, otręby pszenne szale 10.50 — 
11.25, otręby pszenne średnie 9.75 — 10.25, o-
areby żytnie 9.25 — 9.75, kuchy lniane 18.50 
—- 19, rzepakowe 14 i pół — 15, słonecznikowe 
19 — 19.50, śruta sojowa 45 proc. z workiem 
23 .— 24. 

oficjalne podziękowanie w imieniu rzą
du niemieckiego za pieczołowitą opiekę 
okazaną jego rodakom. 

Następnie odbyło się na pokładzie 
statku „Kościuszko" pożegnalne przy
jęcie i śniadanie dla konsula Hoopsa, 
kapitana zatoniętego statku „Horst 
Wessel", red. Cloczkowskiego, red. 
Hirszfelda, przedstawiciela prasy Hear 
sta w Ameryce i oficerów statku „Koś
ciuszko" oraz innych znanych osobi
stości miejscowych. 

Konsul Hoops obiecał najdokładniej 
donieść swemu rządowi o wszystkiem i 
podnieść heroizm i poświęcenie polskiej 
załogi przy ratowaniu niemieckich roz
bitków. 

Zmarli nagle... 
(k) W dniu wczorajszym lekarz pogoto 

w k był wezwany do trzech wypadków 
nagłych zgonów. 

Pierwszy wypadek miał miejsce w 
domu przy ulicy Kilińskiego 133. gdzie 
w mieszkaniu własnem zmarła nagle Am 
na Bukowska. Następny wypadek nagłe
go zgonu zdarzył się w mieszkaniu prz7 
ulicy Piotrkowskiej 82, gdzie podczas 
spożywania posiłku zmarł nagle Juda 
Perl i wreszcie trzeci wypadek miał 
miejsce w domu przy ulicy Objazdowej 
9, Edward Paezyński lokator tegoż do
mu w chwili, gdy ubierał się, zasłabł na
gle i zmarł przed przybyciem lekarza. 

We wszystkich wypadkach dokona
na zostanie sekcja zwłok celem ustale
nia przyczyn zgonu. 

Samobójstwo za wzgardzoną miłość 
&r&w@ody c a m e r s i f t a n f t i , Mona została 

(sb) W swoim czasie wielkie poru-1 zwolennika Gandhiego. Zakochała się 
szenie wywołało przejściebogatej,jjfljią w nim i zażądała aby porzucił swa 

ra'tu T ^ M ^ T ^ i r r żTc^sem f a j n i e udała" się do Indji. Stała się^ona 
nicnemi wyżej załącznikami, względnie w .raaie W k r ó t c e Wie lką ZWOlenniCZ)ką Gandhie-
częściowego braku tychże — z zobowiąta.nóem , go i p r z y j ę ł a jegO wyznanie, dostarczenia ieh w terminie 2-tyEodnio.wym.-1 p o n j e w a Ż prowadzenie jej pOZOSta-
Sekrefariat Aerok ubu (Łódź, Plac Gen. Uą- ] . , . . , . r* ił.i ,. , , 

b S f o Nr. 5, pokój 119, i d 203-m czyn\ j wiało w i e l e do ż y c z e n i a . Gandhl posta-
ny jest w pon •erkiałki, środy i piątki każdego , tlOWił o k u p i ć w i l i y S w e j HOWej WSPOł" 

w y z n a w c z y n i i w tym c e l u o g ł o s i ł trzy
tygodniowy p o s t . Mimo tego postu, 

tygodnia w godz, 17 — 19. 
Tamże przyjmowane są zapisy członków 

Aeroklubu łódzkiego. 
Kurs trwać mędzic w miesiącach letnich 
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ą Wcinrctha. wyżywienie. 
ZARZĄD AEROKLUBU. 

nak tę propozycję- Gdy Cook była co
raz bardziej natarczywa, lekarz prze
niósł się do .innego miasta. Niezrażona 
tem pani Cook udała się za nim- Przed 
bltisko tygodniem zjawiła się w jego 
mieszkaniu i oświadczyła, że Jeśli nie 
zostanie Jej mężem — odbierze sobie 
życie. Ponieważ lekarz odmówi, Cook 

imo przyrzeczonej poprawy ' opuściła jego mieszkanie. Od tego cza
su wszelki ślad po niej zaginął. Obec
nie władze czynią wysiłki w celu od
nalezienia ekscentrycznej amerykanki. 

V ! ! i r y Klno-Teatr § 

sięcy prowadziła ona rzeczywiście pu
stelniczy żywot, pewnego dnia jednak 
poznała lekarza hinduskiego, również 
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w filmife 
pod tyt. 

Najwspanialsza i najlepsza ko-
medja ostatnich czasów, reży-
serji znakomitego KAROLA 
ŁAMACZA. 

1 9 n C i film przewyższający techniką „Człowieka Małpą".— W roli 
głównej: Olimpijski mistrz w pływaniu BUSTER CRABE.— 

Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 jrr. — — — Kupony ulgowe po 70 gr. 
Dnia 18 listopada r. b. o godz. 12 I 19 listopada r. b, o g. 11 wyświetlany hędzle poranek dla młodzieży p. t. „UŁANI, UŁANI". 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 1 II. 

Mit] 

którego zabiłem 
W rolach głównych — 

LIONEL BARRYMORE, 
NANCY CARROL. PHI
LIPS HOLMES I Inni. 

B I A Ł A T R U C I Z N A 
OSTRZEŻENIE 

KASA CHORYCH W LODZI 
niniejszem podaje do wiadomości PP. 

, Pracodawców, że w nocy 15/16 listo-
W rolaoh głównych STEFAN JARACZ 1 MAR- Pada rb. zostały wykradzione z biur 

JUSZ MASZYNSKI, tańce solowe ZIZI HALAMA I obwodu II Kasy Ghorych w Łodzi 3 
FELIKS PARNELL. Pic senki. Mieczysław FOGG.1 kwitarjusze do inkasowania składek za 

Nadprogram tygodnik dźwiękowy. — Początek o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta o g. 12. — Ceny 
iejsc od 54 gr. do zł. 1.09, 'oże z). 2, w ncdzicle i święta na I seans wszystkie miejsca 54 gr., dla dzieci 25 gr. 

fodzki, 
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Do akt Nr. Km. 2149 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 30 listopada 1933 r. od godz 
11-ej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości w Łodzi, przy ul. Wól 
czańskiej Nr. 125. składających sie z1 

dwuch maszyn do wyrobu niciclnlcj 
h-tiJ^ć £

s

r i

u n

? e zl. i200Joszaoowanych na łączna sumo zl. 1200.1.... 
Wi v < w CL • , i c vtacjrktórc można oglądać w dniu licytacji które 
V '3 li C Z a s ' c wyżej w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej w m> 

T ^ a d a i o « oznaczonym. 
T - Łoiri.o.i3 r- Łódź. dnia 13 listopada I 9 n r. 

^UCIEWSKI. Komornllu T. LOKUCILWSKI 

Do akt Nr. Km. 2150 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkleeo w Lo
dził, rewiru 16-go, zamieszkały w Lo
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 30 listopada 1933 r. od godz 
11-el odbędzie się licytacja, publiczna 
ruchomości w Łodzi, przy ul. Wól
czańskiej Nr. 125, składających się z 
dwuch maszyn do wyrobu nicielnic 
oszacowanych na łączną sumę zl. 1200, 

można oglądać w dniu licytacji 
cjscu sprzedaży, w czasie wyżej 

i znaczonym. 
Łódź, dnia 13 listopada 1933 r. 

Komornik: T. LOKUCIEWSKI. 

Do akt Nr. Km 1509 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 27 listopada 1933 r. od godz, w a n 

13-ej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości w Łodzi, przy ul. Żerom
skiego Nr. 68, składających sie z ma
szyny do wyrabiania trykotów, osza
cowanych na łączną sumę zł. 550, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 listopada 1933 r. 
i Komornik: T. LOKUCIEWSKI. 

sluż-bę domową z następującą numera
cją: 

• 1) od 57801 do 57900. 2) od 68016 
do 68100, 3) od 69100 do 69200 oraz je-
den kwitarjusz do inkasowania opłat 
na Fundusz Pracy z numeracją od 
35236 do 35300. 

Ostrzega się PP. Pracodawców 
przed uskutecznianiem opłat na pokwi
towania o powyższych numerach, gdyż 
ewentualnie dokonane wpłaty na te 
kwity nie będą przez Kasę honoro-

KASA CHORYCH w LODZI. 

A U S T R O - D A B M L E R 
100-konny Kabriolett 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
za zl. 8000. 

Wiadomość — ted. 196-40. 
20-2 
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DOKTÓR 

VU. Ł a g u n o w s k i 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
i MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Rocnteeno • leczniczy. . 
Przyjmuje od 8.30—10 r„ l do 2 l pól 
i od 6 do 8 t pól wiecz. W niedziele 

I święta od 10—1. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 9—11 i od 3—4 po pol. 

Sienkiewicza 34 
telef. 146-10 

Doktór 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-82 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—I 

C e n y l e c z n i c o w e . 

ŚWIEŻY T R A N 
LECZNICZY 

N A D S Z E D Ł APTEKA 

ST. H A M B U R G i S-ka 
0—3 GŁÓWNA 60, TEL. 218-61 

©OOOOGOOOGOOOOOOOGOOCOOGOOOOOOOGOOOOGt 
Dr. 3 o - 2 | 

W. B A L I C K A 
POWRÓCIŁA 

ul. P i o t r k o w s k a 2 0 0 
róa Pustel 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od 1 do 3 I od 7 do 8-el 

GABINET CHIRURGICZNY 

został przeniesiony na ulicę 

Zieloną 5, 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po pol 
Ceny lecznicowe. 

Dr. MED. 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
Cegielniana Na 4 , 

telefon 216-90. 
chor. weneryczne, moczopłclou/e 

I skórne 
Przyjmuje od 9—l I 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO
DZINY 9-I -eJ . 

Do akt Nr. 885/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 22-go, urzędujący w m 
Łodzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 
na zasadzie art. 679 K. P. C. obwiesz
cza, że w dniu 22 grudnia 1933 roku. 
od godziny l i rano, w sali posiedzeń 
Nr. 9 Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
przy ul. Ccgielniancj Nr. 71, odbędzie 
się sprzedaż, z publicznej licytacji nie 
ruchomości miejskiej, składającej się % 
płaca -OraW.' zabudowań infeszkalriyćli 
tabfycznych 'i ' gospodarczych, > szcze
gółowo wymienionych; w opisie z dnia 
2 października 1933 r.. położonej w m. 
Łodzi, przy ul. Jakuba, oznacz, polic 
Nr. 8, Ilip. Nr. 3 2 , rep. hip. Nr. 1092, 
obejmującej powierzchni szerokości na 
froncie około 29.9 mir., zaś w końcu 
placu około 28.5 mtr. i głębokości oko 
lo 70 mtr., która stanowi własność ma 
sy upadłości Rebek! Chmielewskiej 
spadku wakującego po zm. Sergiuszu 
Chmielewskim, Natana .Chmielewskie 
go. Sury - Cliaji Klocman oraz spadku 
wakującego po zmarłej Zofji Kogan. 

Nieruchomość i ta ma urządzoną i 
księgę hipoteczną w Wydziale Hipo
tecznym w Łodzi. 

Powyższa nieruchomość została 
oszacowana IU sumę zl. 80.000. Sprze
daż zaś rozpocznie się od ceny wy
wołania t. j . kwoty zl. 60.000. 

Licytant przystępujący do przetar
gu powinien złożyć rękojmię w gotp-
\v'źnio w kwocie zl. 8.000, albo w ta
kich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych, instytit-
cyj, w których wolno, umieszczać fun
dusze małoletnich, i że papiery war
tościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej. Przy licy
tacji beda zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ' Ile dódatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki od
mienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą
dzenia własiości na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osohy te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do
wodu, ?e wniosły powództwo o zwol
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji; ż e . w ciągu ostatnie!) 
2-ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszed
nie od godziny 8-cj do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego mdżna 
przeglądać w Sądzie. 

Łódź, dnia 13 listopada 1933 roku. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

A>. K c p c i o w s k i 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 3 7 
fel. 232-55. przyjmuje 7--8 wieczór 
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Skład nasz jest również zaopatrzony 

: w WEŁNY i JEDWABIE OJ 
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najlepszych gatunków pierwszorzędnych firm 

Polecając nasz magazyn łask. wzglądom 
zaprosić Sz. Klijentelę na otwarcie 

krajowych 

m a m y 

B. L I T W I N 
P i o t r k o w s k a 109, tel. 156-?! 

0 p l a t * D ^ t o w a ui; 

^miai 
P U 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH 1 MOCZOPtClOWYCH 
N A W R O T 3 2 T e i 2 1 3 - i s 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 

W niedz. i święta od 9—12 w pol 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—ll rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

C r . m e d . 

K A N T O R 
Spec. chorób skórnych, wene

rycznych i moczo - ł c i o w y c h 
przeprowadzi! sie na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz 
w niedziele I święta od 8—2. _ 

Do akt Nr. Km. 1253 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwiesz:za, 
że w dniu 30 listopada 1933 r. "d godz 
II-ej odbedzie sie licytacja publiczna 
ruchomości w Łodzi, przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 145. składających się z 
mebli, oszacowanych na łączna sumę 
zl. 1210, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sic. wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 listopada 1933 r. 
Komornik: T. LOKUCIEWSKI. 

Do akt Nr. Km. 18S5 i 18«6 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orecizki.-go w Ło 
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy u'. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 23 listopada 1933 r. od godz 
l l -c i odbędzie sic licytacja publiczna 
ruchomości w Łodzi, przy ul. Koperni
ka Nr. 21, składających się z mebli, 
patefonu i in., oszacowanych na łącz
ną sumę zl. 1120, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 listopada 1933 r. 
Komornik: T. LOKUCIEWSKI. 

MIGRENĘ, NEWRALCJE. 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
G R Y P Ę , PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 

STAWOWE,KOSTNE i T.P 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z .KOGUTKIEM" 

Leczenie 
krótkśemi falami 

K u p n o i s p r z e d a ż 

TANIO 1 (jedno) morgowy plac fron 
(owy przy szosie w Rudzie Pabianic
kiej do sprzedania. Wiadomość: Łódź 
Anny 33. m. 12. 19 

KUPIĘ okazyjnie ciemną szafę wy 
łącznie do pilt, place gotówką. Ofer
ty sub „Szafa". 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
?a najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
'okatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru 

li..mość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
ik drobne ogłoszenie do .Reoubliki' 

Choroby stawów, kości, mięśni, ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t.' d. 
w Kabinecie terapii ilzykalnei 

Dj;. POLAKA, Nawroi 7. Tel. 164-21 

GABINET CHIRURGICZNY 
D-ra med. 

J . Szreibera 
mlcsct się obecnie na ul. 

Narutowicza 9, łoi. 122-95 
Przyjmuje od 2—3 I 7-8 .30 

Ceny lecznicowe 30—2 

L o k a l e 

MIESZKANIA bez odstępnego. Poko 
ie UMEBLOWANE z klatki schodowej 
lokale wszelkiego rodzaju, domy. place 
gospodarki, poleca biuro ..Lokai''. 
Piotrkowska 108, tel. 248-97. 

nistr«ic|i._ 
IRZEBNA 
ta od zaraz. 

ZŁOŻĘ kaucje . j ^ s P ^ s J " * biuralistki. n 0 l i„z% 

0, Mosk 
1 0 godz. 12 

kasjerki, bluralisw«. p0nc* 
• / „ a i m i n M f i w bran«,„ yi 

yc V r e ^ g * . 
.SkromncwyjnjL erka POTRZEBNA fryzl* 

my energicznym o s

 e * " 
udziela T-wo Bank°w 

Hoovcra 9.__ 
KUCHARKA V V « 
szorzędnemi r e , L l ; , t v 
miejsca. Łask 
dla ..A. P." 

oferty 

zagranicznyn 
*i listy •wymieni 

jjwwn, dotycząc 
|J* dyplomatycz 

^ fyednoczoneini 
^ prezydenta I 

^ tirowi Panie U 

y^>» rezultacie \ 

y!S STANÓW 

ZSRR l ^ 
SADOl 

ŁADNY pokój umeblowany z wygo 
darni, nickrępujący, solidnej osobie 
odnajiiię. 6-go Sierpnia 29, ni. 14. 
POKÓJ pięknie umeblowany z telefo
nem do wynajęcia dla młodego pana 
Śródmiejska 31. fr. II p. m. 12. 
MIESZKANIE 3—4 pok. z wygodami, 
natychmiast niedrogo do wynajęcia. 
Zielona 44. 

DR. A\ED. 

N l e w i a Z s k 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczoptclowe 
telef. A r o c S r z e i a $ . 159-40 

przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w 
w niedziele I święta od 9—1. 

TRZYPOKOJOWE mieszkanie do wy-
najęcia u gospodarza. Tel. 161-46. 

19 
SŁONECZNY, ciepły pokój do wyna 
jęcia. Piotrkowska 109, I-sze P. m. 3,; 
front. Obejrzeć można od 12—3 P P . _ 

POKÓJ z klatki schodowej w śród 
iniesciu poszukiwany od zaraz. Sub 
„Kawaler". 

S Z Y J Ę WYKWINTNIE 

B I E L I Z N Ę MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach. 
ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m, 16, III p. 

P I A N I N O 
w dobrym stanie tanio kupię. Oferty. 
z podaniem firmy, adresu i ceny sublRzgowska L. 35, m 
„Z. S." do Republiki. 20-2( 

1'D/iELAM lekcji • 6 f t -
gotowujo do e s » m i n j ^ ł i v 

stepy zapewnione ^ W y 
Oferty do auininist x i y-SjM. 
..< )Jpowicd2iąlnąl — j \fftil/' 
LEKCY.I muzyki w * f S m 
wej (dorosłym m e t o o ^ 
udziela rutynowana R ad» 
10 zl. miesięcznic- y^t^ 
m. 10. 
ABSOLWENT 
go poszukuje lcKCJ. 
kiego. Ceny przJ' 
..Absolwent''. 

StCP n e -

clicifl ' > ' ' U 

taP' 

POTRZEBNA zdolna manicurzystka 
od zaraz. Pomorska 8, Fryzjer. 

KAPELUSZE czyść 
unie systemem n a . D * 
wieckie Kiersza. 
91. dzwoń 1 6 3 ^ ^ — ^ 

ZNALAZCA P<>rt,$!fnd^^«VJSl 
legitymacją z % st&M 
proszony o zwrot i* N api0' 
.1. PrzcpiórkowsK'' 
Nr. 150. - — ^ J f l 
ZARAZ do 
plac na skład g« | o k » l ' v 

i- Kilińskiego ^ r S k i d 

ślusarski lub 

AGENTÓW do sprzedaży .bezkonkn 
rencyjnych słodyczy po sklepach przyj: ^ 

i Napiórkowskięgą-^f^i l\ p|. ' ' o j 
" ZAGINĘŁY 2 w c . k s ^ „ T e ^ f l - ny 15. 12.. na zl- 1

 L . U' ,«. >d 
u ł^ufi-a f 1 ii'alH^ \V" 

me. ..Wymagana rutyna'' 
. r., wystawca i - # , j n £ \W 

rów. na'zlecenie L--,,;,,!!. " / \ 
PRAKTYKANTK4 biurowa, Inteligent-'sze weksle unie** 
tta, z początkową znajomoścją pisania, Nowomiejska_2£-.—^gjjAP . 
na maszynie poszukiwana. Zgłoszenia 
tylkr. między godz. 2—3 ulica Pjoirr 
kowska 79, l-szc piętru, (ront, ni. 8 

przyjmuje wsze lKle^ l -o^ 

• S i w i e n i e Pai 

^ « N d ] 
k ^ m ° ° y w a t e l i 
[ » K % Przy ti 

{ f l f którego 

po 

PANIENKI do prscy potrzebna. Cegieł, wchodzące. i a k : Me I „ » * 
niana 3, sklep, g. 12—13. mZąl^" 
RYSOWNIK - wv!-iiiar-.7. kart tknrkirh B%ttOi st fcsJPflff? 9* .nit- . RYSOWNIK - wybijacz kart tkackich' 
poszukuje pracy. Wiadomość ulica' 

15, H. Piotrowski.l 
19i 

Ceny 
Gazowa 7. w. 

^ na,C ̂  dziś 

> k i l e ł ? t t ^emi 
!fe> 'eżało v 
, X j > ^ k o w o 

) > o i r ° ż n a -
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Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10,— .Republika" l 
„Ezpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa 
P F M I

 SA^lXJi J ° - 7 m m ' S , t r o n . a o o e , 0 ? z ' ' n zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 
Ct-NY OGŁOSZENI Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 er naimniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracv z a słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redak-yi-
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia ?a»rani-zne 
100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

Za wydawcę: Wydawnictwa „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa claw Smólski.W druk ..Republiki", sp. z ojtr. odu. w Jż.odzi 

Słuszne reklamacje 
wniesione będą 
od ukazania s . . 
niezwłocznie po ukazaniui eo ^ 
ogłoszenia tej samej tre^ . [fm 
Omyłki, które zasadniczo ^ 
ogłoszenia nie upoważnia j a 

zapłaty lub powtórzę' ^ 

Jbko r n

m t ł cnych , 

V ii d b l l d o w v 

, „karaniu , s , e co  v M \ * J ^V 1 Po<,... W l e k 
S i k V « g o l ę c a ł 
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